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adwokatów. 


T Nieodpowiednia forma protestu 
warszawsklej rady okręgowej. 


nie Sparszawa, 15. 9, (Od wł. k.) |strzegać . 

t za Aena rada adwokacka zło- odpowiedniej formy 

k Wczoraj ministrowi spra- |we wszystkich odezwach do 
z paiwości treść swej uchwa* ministra sprawiedliwości. W 
ł sca l sprawie |końcu rada naczelna postano- 
ma m ORZESZE > 

zynafę 
czyWw 
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nrtrech 
müs” 
owe”) 
wystę 


Bertin, 15. 9. W partamen- 

cie niemieckim zasiądzie 
573 posłów, 

jak wiadomo bowiem ilość man 
datów zależna jest od ilości 
ułosujących i podlega dlatego |ca 
zmianom. 

Nietylko rząd Bruenninga 
ale wszystkie umiarkowane 


partje 
z wyjątkiem katolickiego Cen- 


trum 

poniosły dużą porażkę. 

Wybory przyniosły olbrzy- 
mie zwycięstwo  żywiołom It 
skrajnej lewicy I prawicy, a 
szczególnie tej ostatniej. Wzro 
sta znacznie ilość mandatów 
komunistycznych, a wprost po 
tworne zwiększenie stanu po” 
siądania uzyskali t. zw. narodo 
w! socjaliści znani ogólnie jako 
o Merowęy. Są to zaprzysięże 


wrogowie republiki 
! przedstawiciele nafbardziej 
zagorzałego nacjonalizmu. dą- 
żącego za wszelką cenę do re 
wanżu wojennego. 
Stronnictwa dawnej koalicji 
wejmarskiej, t. j. tych partyj, 
które stoją na gruncie utrzyma 
ma republiki, znalazły się w 
mniejszości. Do nich należą: 
Socłaliści „ 
ze 143 mandatami. 
Centrum z 69 mandatami, Par- 


Minister Car. 


rady okręgoweł. wita zwrócić się do minfstra 
Mzawskiej radzie adwokac |Cara jako naczelnego prokura- 
ag służyło prawo zwraca |tora Rzeczypospolitej, ażeby 
Się do ministra sprawiedl:- |zechciał w zakreste swoich u- 
z żądaniem, a tylko z|prawnień przenieść 
m! wnioskami w zakresie| aresztowanych adwokatów 
esów Izby i jej poszcze-|do właściwego więzienia 1 
ch członków. Rada adwo |przyśpieszyć dochodzenie, 
są powinna ściśle prze- 


Akcja kulturalno-oświałowa w wojsku. 


W aw 15,9 (Od. wł, kor.) 

wyniku wczorajszych demon 
atrap Centrolewu, podczas któ 
(rych doszło do krwawych zajść 
w Alejach Ujazdowskich wła- 
dze bezpieczeństwa zaareszto- 
wały około 

200 osób; 
przewieziono je samochodami do 
policji politycznej.  Zatrzymac! 
są to Ee PPS. 


P onega znaleziono broń o- 
przy c 
raz magazyny z nabojami, W wy 


AŻ: wladzie jaki udzielił d let 
i tnicy tr rój PORZE siada wzmożenia akcji kul- 

mi, PA h, „GRE odbyla w Min, v srawe wamak w wojsku, adier taha = on, 8 
©. Wojsk. między 11 a 13 bm. kreci karabinowych 
f Prócz granatu, który wybuchł 
i 
qurstijowa tajemnica wy- cat Esia od ulicy Matejk 

a 4 darta biegunowi. drugi granat 
było Ją John Franklin, który w roku nieeksplodowany, Względem a- 


resztowanych zastosowane będą 
obowiązujące przepisy wa. 
Bojówka PPS, zostante wido 
"Wi odbywały de- |; 
ieczorem stę 
monstracje w dzielnicy aj Ses 
skiej Warszawy, Pochody komu 


zaginął z całą ekspedycją polar- 
Wśród lodów arktycznych. Do- | 
tegoroczne nadzwyczaj ciepłe 
gunie lato, które spowodowało 
kłe silne tajanie lodów, po- 
Ò kanadyjskiemu podróżnikowi 
owi Burwashowi odkryć dwa 


Y w kraju King-William, gdzie ulstyczne rozproszono 
PPEziono resztki zaginionej ekspe- 3 bez użycia broul, 
Ak DWA ZJAZDY. 


Katowice, 15.9 (Od. wł kor.) 
W dniu swego zjazdu przybyło 
do Katowic 4 tysiące um 
rowanych 
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Film erotyszny, 


łał 


Nim 


"kla Inierweacji W (prawie AIBSZIOWADYCH Druzgocąca klęska 
umiarkowanych partyji w Niemczech. 


Olbrzymie zwycięstwo skrajnych 
żywiołów. 


Rok Vi, Re 253. Łódź, Poniedziałek 15 wrzesnia 1930 r. 


tja Państwowa (dawni demo- 
kraci) z 22 mandatami i Bawar 
ska Partja Ludowa z 18 manda 
tami. Przeciwko tym 252 man- 


datom stoi opozycja skladają- | 


się 321 głosów. 

Jeżeliby do koalicji przyłą” 
czyły się jeszcze Partja Gospo 
darcza (23 mandaty) i Niemie- 
cka Partjąa Ludowa (daw niej | 
Stresemanna (26 mandatów) | 
uzyskanoby większość składa- 
jącą się 

z 301 głosów, 
„.j. o 19 więcej od opozycji. 
Możliwość porozumienia się 
z nacjonalistami Huggenberga. 
którzy spadli do 41 mandatów 
jest mała. 

Poza tem uzyskali komu 
ści 76 mandatów, konserw: raj 
ści t chłopl 48 mandatów, Hit- 
tlerowcy 107 mandatów. Resz- 


Przed tekstem t. |. I-a strona 35 gr. 


w. m/m 1 łam, strona 6 łam; w 


tekście 35 gr.; nekrołogi 20 gr.; za 
zwyczajne 25 gr.; drobne 12 gr za 


wyraz; 


10 


1.20 zł.; 


dla poszukujących pracy 
najmniejsze ogłoszenie 
dla bezrobotnych 1 zł. 


Zr. 


Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 


drożej; 


ogłoszenia zagraniczne | 


trójkolorowe o 100 proc. drożej. 


Za 
od 


Budowa nowego olbrzymiego |! 
wiaduktu kolejowego na skrzy 


termin druku administracja nie 
powiada. — P. K O. Nr. 68009. 


|żowaniu ulic Żelaznej i Al. Jero- 
|zolimskiej w Warszawie, 


XOX 


Listy 7 pogróżkami do ksiodza Koziołka, 


Przebieg wyborów na Śląsku opolskim. 


Bytom, 15. 9. (Od wł. k.) — 


ta mandatów przypada na drob | Wybory wczorajsze na Śląsku | N 


ne partje. 
Wynik wyborów wywołał 


w rządzie niemieckim konster: Szczególniej utrudniony d 


Opolskim odbyły się w bardzo 
gorącym nastroju, 


nacie. CE 
do urn mieli zwolennicy pol 
Berlin, 15. 9. (Od wł. kor.). skiej listy katolickiej, która 


Liczba głosów. które padły na 
listę polską wskazuje wszędzie 
na 

znaczny. Wzrost 
W Gilwicach Polacy uzyska! 
1181 gł. dawniej 900. w Za- 
brzu 3140 dawniej 2570, w Kwi 


dzyniu 208 dawmlej 180 I t. d. ks. prałat 


Powstańców górnośląsk. Udali 
się oni na zjazd do hall wysta 
wowej w parku Kościuszki, Obra ya 
dy zakończono protestem prze- 
ciw Treviranusowi ! apelem do 
rządu o aresztowanie 

posła Korfantego, 

Na wiecu Centrolewu w sali 
Tiwoli zebrało się około 190 
osób tanowtono do loco. 
parku Kościuszki, do- 
wał Związek gd Ślą- 
skich. Pomiędzy milicją PPS. a 
powstańcami ło 

do bójki 


w czaste której pięciu milicjan | 


Dbrzyni podar browaru w Warszawie 


zwalczały podczas akcji przed 
wyborczej wszystkie partjc 
niemieckie. Akcję utrudniały 


į [elementy radykalne: hitlerow- 


cy i komuniści. 


Naczelny kandydat tej listy 
Koziołek otrzymał 


BRojówka P.P.S. zostanie zlikwidowana. 


200 osób pod kluczem 
po wczorajszych demonstracjach. 


KrwawebójkiwKatowicach. 


tów P. P. S, zostało dotkliwie 

poturbowanych, Następnie usiło 
wano zorganizować wiec pod g| 
łem niebem, gdy zaś policja do 
tego nie dopuściła uczestnicy 
zjazdu Centrolewu wrócili do 
Tiwoli, 

Na wiecu przemawiał poseł 
Korfanty, Po skończonych prze- 
mowach pochód Centrolewu roz 
bił się na małe grupy... W ciągu | 
kilku godzin na mieście docho- | 
dziło do 

drobnych utarczek 
ZO Powstańcami a milicją 


Spłonęło kilka składów. 


Warszawa, 15. 9. (Od wt. k.) 
Wczoraj o godzinie Il-ej wie” 
czorem powstał olbrzymi pożar 
w 
„Chmiel* przy ulicy Ogrodor 


moc listów z pogróżkami, 
aogół liczba głosów polskich 
|wzrosła o 7 tysięcy. 


Dymisja prezesaRanku 
Francji. 


Emile Moreau, znakomity klerow= 
nik francuskiego banku, który dopro- 
wadził tę instytucję do nowego roza 
|kwitu ustępuje ze swego stanowiska, 

(w) 
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Autobus w płomieniach 


Kilka osób poparzo- 
nych. 


Wilno, 15 września. Wczo* 
raj mieszkańcy Zwierzyńca 
|byli świadkami wstrząsającego 
wypadku. Mianowicie autobus 
zdążający z dworca na Zwie” 
rzyniec skutkiem zapalenia się 


Pa 
w płomieniach. 
Wsród BASABE powstała 
panika. Ludzie zaczeli w biegu 


. poskaktoze z płonącego auto” 


bist. 
Gdy samochód zatrzymano 


ne były trzy oddzlały straży || zdołano pożar ugasić, wydo* 


pożarnej. Grozę sytuacji 
większało bliskie 


składu benzynowego. 


| „dz było z wnętrza kilku 
sąsie ciężko poparzonych pasaże” 
zabudowaniach  browaru|garażu samochodowego oraz 


rów. 
Ciężko ranny jest szofer Ryn* 


wej 62, W zabudowaniach tych |Straty olbrzymie, narazie nie- |kiewicz i konduktor Kowalski. 


mieściły się 


z łatwopalnym materiałem. Po" |lego rana. 


żar przybrał gwałtowne rozmya 
ry. W całej okolicy powstał 
popłoch wśród mieszkańców. 
Spłonęły stolarnia I skład me- 
bli Pawłowskiego, wielki skład 
papłeru drukarskiego firmy Wę 
psi i Spółka oraz skład sło” 
my 


Dramat wielkiej miłości ku pięknej arystokratce. 

W rolach głównych: CAMILLA HORN | 
ACK TREVOR | 

USTAW DIESSL | 


PRZYGODA LADY EDYTY | Ý 


Nadprogram: FARSA, 


UWAGA! w kinoteatrze „Odeon* orkiestra pod kier. p. S. Pietruszki 
znacznie powiększona. 


siana. Na miejscu OUR | 


różne składy |obliczone, Pożar trwał do bla- |Poparzonych przewieziono do 


szpitala św. Jakóba. 


Budowa mowada śmachu Cantrali Talafonicznej e Warszawie. 


Str Z. 


2000 uprawnionych do głosowania 


5 Í 
w Tuszynie. 
Z Tuszyna donoszą: uvwody wyborcze 
Prace przygotowawcze do wy- nr. 53 1 54. 
dorów do Sejmu 1 Senatu zostały nz |Przewodniczącym komisif nr. 53 zo- 
terenie miasta ukończone. Spis wy- |stal p. Wilkowski kierownik miejsco- 
Jorców obejmuje 2350 nazwisk upraw |wej szkoły powsz., przewodniczącym 
onych do głosowania, |komisli nr. 54, lekarz miejscowy dr. 
Tuszyn podzielony został na dwa ' Mieczkowski. 


x:0:X 


Siekiera narzędziem zemsty. 


Smutny finał długotrwałego sporu. 


Z Konstantynowa donoszą: 
Nocy dzisiejszej około godziny 24 


nego, pałall nienawiścią do siebie. 
Nocy ubłegłej Małeccy podnieceni 
miała miejsce krwawa awantura, sta- | mocno alkoholem zaczepill przecho- 
sowiąca jakby zakóńczenie długolet- |dzącego Kanara I siekłerami zadali 
niego sporu pomiędzy Władysławem 1|mu kilka głębokich ran glowy, szyi 
Janem braćmi Matłechlckimi, a Fran- li ramion. 
ciszkiem Kanarem. Wymienieni za- Rannego Kanara w agonii prze- 
mieszkiwalł w sąsiedztwie na ulicy | wiezióno do szpitala. Napastnikami 
Lutomierskiej ! z racji sporu granicz- | zajęła się policja. 


Niepewne losy pięciu. 


Echa demonstracji przed starostwem 
Łódź, 15 września. Jak już po- |wszyscy aresztowani przekazani zo- 
daliśmy, przed Starostwem Powla- |stali do dyspozycji prokuratora przy 
towem przy ul, Piotrkowskiej 100 |Sądzte Okręgowym w Łodzi, który 
krupa pracowników miejskich w 1i- | wobec zatrzymanych zastosował ja- 
szbie 15 osób demonstrowała, wy- |ko środek zapobiegawczy — 
bijając szyby w oknach. Z jon areszt, 
jemonstrantów aresztowano 5-ciu Aresztantów przetransportowano 
tdy natomiast innt do więzienia, Grozi im za wystąpie- 
zdołali ujść bezkarnie, nia antypaństwowe, kara więzie- 
Obecnie dowiadujemy się, że |nia. 


X:0:3——— 


miana sayn na linji Kalisz — Łódź — Warszawa 


pozwoli na zwiększenie szybkości 
pociągów. 


Celem zwiększenia szybkości po- lilska I Łódź - Łowicz. Dotychczaso- 
fagów dalekobieżnych, w  najbliż- | we szyny na tych odcinkach pocho- 
szych dniach rozpoczęte zostaną pra- |dzą jeszcze z czasów zaborczych. 
cę przy |Nowozakładane szyny są typu cięż- 

zmianie szyn klego, 
lekkiego typu na odolnku Łódź-Ka- 


——— 


Chore mięso w kuchni. 
Potajemny ubój bydła, 


Łódź, 15 września. Ostatnio wl»-|ga mięsa chorobą okazała się jatka 
dze sanitarne w Piotrkowie wykryły niejakiego Jakuba Bogusławskiego, 
masowy potajemny [zam. przy ul. Antoniego 25. 

ubój bydła, | Mięso skonfiskowano, jatke opie 

Sprawa ostatecznie mie bylaby |czętowano — a właścicielowi — spi 
tak straszna, gdyby mie fakt, że w |sano protokóŁ 
sprzedaży ukazało się mięso tknięte Dochodzenie władz sanitarnych 
różnemi chorobami, a między innymi |celem wykrycia dalszych składów 
„pryśnicą* głównym „gnlazdem* te- leiarra mięsa trwa 


Psa Aoa 


Wkrótce otwarcie sezońu 
w kino- teatrze „CZARY“ 


APOLL( i 


11-go Listopada Nr. 16, 


Dziś premjera 


KINO-TEATR 


„CORSO 


Początek seansów w dni powszednie 
od godz. 4-ej. po pol, w soboty i dni 
świąteczne od g. 12-ej, Muzyka pod 
kier. p. Blalkiewicza, Na pierwsze 
ieanse ceny miejsc znacznie zniżone, 


Dramat 
W roli głównej: KEN MEY 


jako wywiadowca pośród 
na gra. Szalona 


DZWIĘKOWE KINO 


MIA 


Kilińskiego 178, 


Spiewa 


w 


Dziś po rax ostatni w Łodzi 


ECH 
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Siraj w przeńsiębiorsiwach budowlanych 


200 robotników I rzemieślników porzuciło 
pracę. 


Łódź, 16 września, Onegdaj wy- 
bucht strajk w przedsiębiorstwach 
budowlanych W. Wojteckiego t Igna- 
cego Stalickiego, które zatrudniały 
około 200 robotników 
I rzemieślników. 

Powodem ostrego konfilktu, było 
systematyczne obniżanie płac robot- 
niczych przez wspomnianych przed 
siębiorców oraz / niedotrzymy wanie 
warunków umowy. 


0.0. Jezuici we 


Strajkujący zwróchi się do Inspek 
tora Pracy, o interwencję, a niczajeż 
nie od tego do Z.Z.P., zarząd którego 
wystąpił z wnioskiem, by firmy za- 
dośćuczyniły słusznym żądaniom rc- 
botniczym do dn. 15 bm.. w przeciw- 
tym razie wszyscy pracownicy budo 
włari solidarnie przystąpią do straj- 


ku, celem poparcia słusznych żądań 
kolegów. 


własnej siedzibie. 


Poświęcenie gmachu przy ul. Podleśnej. 
Łódź, 15 wrzaśnia —W dniu wczo |Soukopa przebudowano dom zupełnie 


ralszym J, E. ks, biskup dr. Tymie- 
|niecki dokonał uroczystego poświęce- 
nla nowej siedziby OO. Jezultów 
przy ulicy Podleśne] w asystencji 
wyższego kleru i obecności przedsta- 
wiciell władz oraz społeczeństwa. 

Posesja, odzyskana po powrocie 
parafii marjawickiej na łono katoli- 
cyzmu została przez J. E. ks. biskupa 
przekazana OO. Jezultom, których 
kilkuletnia owocna działalność w pa- 
rafi N, M. Panny zdobyła uznanię 
szerokich warstw społeczeństwa i 
przełożonej władzy duchownej. 

Zarówno budynek, który właści- 
wle był 

kompletną ruderą, 

Jak I kościół znajdowały się w stanie 
rulny, Dzięki energji O. Superiora 


I podwyższono go, co wobec braku 
funduszów było zadaniem prawie nad 
siły. Również kościół pięknie odre- 
montowano, 

W dwupiętrowym pięknym gma- 
chu mieści się obecnie własna sledzi- 
ba OO. Jezuitów, na parterze zaś 
znajduje się duża 

sala konferencyjna, 
gdzie odbywać się będą zebranła or- 
ganizacyj, które powstaną przy 
współdziałaniu 00. Jezuitów. 

Przeważna część robót została 
wykonana przez braci zakonnych. 

Na uroczystość 
reg dostojników kościelnych przysłał 
swe życzenia; m, fn. ks. Prymas 
Hlond, ks. kardynał Kakowski, ks 
kardynał Ledóchowski | foni. 


Pijacy pobili kucharza. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 15. 9, Aleksy Piewień, 25- |bez stałego miejsca zamieszkania, za 


letni kucharz, zamieszkały w War- 
szawie ul. Ząbki przybył do Łodzi 
w celu 

objęcia posady, 

W dniu wczorajszym przechodząc 
utca Nawrot przed posesją Nr. 58 zo 
stał zaczepiony przez dwóch pija- 
nych osobników, którzy poturbowali 
go dotkliwie, zadając mu rany glo- 
wy, pleców | rąk. Rannemu Plewie- 
niowi udzielił pomocy lekarz pogoto= 
wia, przewożąc go w stanie osłabio- 


nym do szpitala przy Zblorm Miej- |'echany 


skiej, 


| który 


truwając się esencją octową. Chora 
przewieziono do szpitala, 
~ . 
W czasie bójki w podwórzu przy 
wl. Andrzeja 16, pobita została tępem 
narzędziem | odniosła 
rany głowy I twarzy, 
4T-letnia dozorczym domu 
Stańczyk, Poturbowaną opatrzył le- 
karz pogotowia. 
a 


Na szosie Pabjanickiej został na- 
przez samochód osobowy 20 
letni Marjan Żulkowski (Sporna 62), 
odrzucony  błotnikiem 


W bramie przy ullcy Wólczańskiej upadł na bruk | doznał zwiohnięcia 
Nr. 123, popełniła zamach sammobój- |rgkl | okaleczenia glowy. Rannemu 


czy 24-letnia Anna Polan, bezrobotna | 


HZZ GH 
Wznowienie najsziach etniejszego 


ORNJI* 


sensacyjny w IO0-ciu aktach 
NARD ze swym fenomenalnym koniem Tarzanem. 
Potęga salota, Napad na kopalnie stota. Walki z bandytami. 


Ken Meynard 


bandytów. Rosbicie szajki bandytów, Niezrówna = 
tampo akcji. Nadzwyczajna emocja, 


yjny dodatek 


|udzielił pomocy lekarz pogotowia. 


„LODZIE BEZDOWNI, 


ZEL 


Niepotrzebny człowiek: 


W roli głównej: EMIL JANNINGS 


Orkiestra symfoniczna pod batutą A. Bajgelmana. Ceny miejsc na I-szy seans—galerja 30 gr., balkon 50, parter 75 


poświęcenia sze- | 


Nr. 253 |. 


m W EE) 


Zuchwały napad rabunkowy: 3 


na 60-lefniego starca. 


Poznań, 15 września. Onegdaj wie 
czorem dokonano w domu przy Alei 
Marcinkowskiego 18 niezwykle zu- 
chwałego napadu rabunkowego, któ- 
rego ofiarą padł powszechnie szano- 
wany księgarz 

81-letni Jarosław Leltgeber. 

Około godz. 20 p. Leitgeber opu- 
ścił swoją księgarnię i zamierzał u- 
dać słę do mieszkania, mieszczącego 
się w tym samym domu na I piętrze. 
W tym momencie doskoczyło do nie- 
go 2 osobników, jeden z nich uderzył 

pałką starca w czoło; 
natychmiast za pierwszym ciosem 
nastąpił | drugi. 


Patriotyczny 


Oddał swe oszczędności na budowę łodzi 
podwodnej. 


Łódź, 15 września, Synek znanego 
w Łodz! kupca, p. Witolda Bartosze- 
wicza (Główna 52) złożył na budowę 
łodzi podwodnej „Odpowiedź Trevi 
ranusowi", książeczkę oszczędnościo 


Transparent komunistyczny na drufadk 


Łódź, 15 września, Onegdaj prze 
chodząc placem fabryki włókiennt 
czej Wolfa Foerstera — posterunko 
wy policji państwowej Jezierski spo- 
strzegł jakiegoś osobnika, który roz- 
rzucał 

jakieś ulotki 
odbłte na maszynie do pisanla. 

Posterunkowy zbliżywszy się do 
garstki robotników, która zalntere- 
sowała się pismem, skonstatował, że 
ma do czynienia z odezwami komuni 
stycznemi. Rzucił się więc w pogoń 
za owym osobnikiem, Było już za- 
późno, bowiem komunista wpadł w 
tłum wychodzących z fabryki robot- 


arcydzieła kinematografji p. t. 


Dziś i dni następnych wielki sensacyjny podwójny program. 


„ZŁOTO KALIF 


Uderzenia były zadawane z M | 
siłą, że starzec runął na schody I a 
cil przytomność, W  międzyceog 
syn p. Leltgebera, słysząc lęki, ™ 
dziony złem przeczuciem, WYS 
sieni, gdzie z przerażeniem 
swojego ojca bez przytomności: 

Bandyci, którzy zdołali zabrać MANE 
dynie kopertę z zawartością IW 
musieli być poinformowani o 
kach lokalnych firmy. 

W pośpiechu nie zdołali skoj ‘snop olśn 
większej sumy gotówki, którą ai organi: 
geber mlał w kieszeni marynam "ph znyc 
sprawcami policja wszczęła MAME re 


czne śledztwo, i eg 


czyn ucznið E. ; 
sanie na 
Członków 
| Warszav 
wą PKO. Pera ros 
na sumę 30 zł, “a intere 
i wezwał swych kolsgów szkOWPYły obfity 
|do składania ofiar na tenże © w pos 
beretów 
rgicz 
/ zupełni 
szczenia 
Zbliżając się do ulicy Pabist gn Tece po 
— posterunkowy spostrzegł ™ ent. 
jamar osobnika wychylającego $ mn do 
z okna\Il piętra | rozwieszającem r własn 
drutach z pro 


DEEE 


f 
uk 


czerwoną płachtę 
o antypaństwowych hasłach. 

Posterunkowy wkroczył do Pikzagowy 
rzamego mieszkania | aresztów a dot 
wrotowca. Jest to 25-letni Józef "M Że s 
gebauer — notowany już KP" Piwskich 
tnie w policji za antypaństwowe *Pełnie od: 
stąpienia. wieczęk 

Przy aresztowanym znałozłć PHanych 1i 
la piikę kompromitującego mate W, 


który posłuży władzom przy ŚP ko w 

ników. szem śledztwie. niektóry 

> r «ich listy 
Zdarzenia i wypadki |>vssv_ aresztowano, "łe opatrz 

: (=) Zebranie Centrolewu znakami, 
ubieglej doby. dzi w kinie Oświatowem miało FARteg, wiz: 
(—) Podczas pochodu w Alejach |bleg spokojny. BY symb 

Emilja |Ujazdowskich po wiecu Centrolewu W Częstochowie 2 osoby 208) 

w Dolinie Szwajcarskiej w Warsza- |ranne podczas zajść w swami Pani w r 
wie demonstranci wszczęli strzelani- | wiecem, ch doche 
nę, w czasie której dwie osoby zo- (—) Związek Strzelecki Fig, isci t 
stały zabite, kilkanaście odniosło ra- |czyście żegnał swego doty“ W zez! 
ny. sowego prezesa okręgowego MORGO dorzuc 
(—) W Dąbrówce pod Chojnami |tora p Wodzińskiego, W czasie" wyjaśnie 
auta [podczas zabawy śmiertelnie pobito |ty pożegnalnej lcznł mówcy Flp paner 
dwóch monterów Tadeusza Malimow |kreśiitt owocną dzłalalność pre” jest x 
skiego | Dominika Gwiazdę, ciężko | Wodzińskiego dla dobra O do muru 
poranlono Leona  Głuchowskiego. Łódzkiego Zw. Strzeleckiego. ? nał m 

fzenie go 

zł. 

| 
Następny program I LE 
A ! n 

KURJER CARSKI trsi 
pre mile: 
nowow 
2 serjo razem, Ttopnia. 2i 
Ilustracja śpiewna specjalnego ch” Ąddczas śl 
|rmacjam 
stach lu 
d cie dc 
A szata 
j TZ łupu, v 

klar Następny program: „8 peja 
„a dramaty 
„CZWORONOZNY PROFESOR" |.liltmnla chińskie dzielnicy 77 sm 
Wielka sensacyjna farsa, JOE BONOMO. Modości*, 
Pies w roll profesora. Niebywałe przygody pza, Pies jako bobater, 2 serje razem: I serja — „Tajemna E, lej świe 
Kaskady śmiechu, dom", II serja — „Smiertelny sk „ zapłać 


Dziś po raz ostatni w Łodzi. 
100 proc. film dźwiękowo-śpiewny 


jący Błazen 


Nad program: Rewelac 


b Następny program: Zaklęta Rzeka, w rolach głównych: Ryszard Barthelmess i Betty Compson. 


Dr. med. 
Niewiażski 
al. Andrzeja 5 Tel. 159-40, 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Dr med. 


SILBERSTROM 


Łielona Nr. 11. Tel. 113-42 


POWRÓCIŁ 


choroby skórne | weneryczne. 
Slektroliza. pra Lampa: Kwar- Naświetlanie lampą kwarcowa, 


Przyjmuje od 4 do 8 p. p. Przyjmule od 8-11 I od 5 = 9 po poł 
Panie od 4 — 5. Niedziele od 9 — |. | W niedziele I święta od 9-1 przed pol. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. Dia pań oddzielna poczekałnia. 


i PEL O LEBAL TZ 
Dr. med, Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenery- 
cznych | moczopiciowych. 
Elektroterapja. 
ul. NARUTOWICZA 9, teL 128-98, 
(Dzielna) 

Przyjmuje od 8—10 I od 5-8 


PW RĘRYJEW PETE | 


Dr. med. 


S. Neumark 


Choroby skórne | wenerycrne. 


leczenie djatermją, 
djatermokoaguiącją 


oraz 
LAMPĄ KWARCOWĄ. 
MONIUSZKI 5, tel. 170-50. 
Przyjmuje od 1.30 do 2,30 pp. od 5-7 
W niedzielę od £ 11—1 w poł. 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 126-87 
powrócił. 


Specjalista chorób skórnych | wene- 
tycznych. Elektroterapia, Leczeule 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 | od 6 — 9 
W aiedziele i święta od 9 do I w poł 
Dla Pań oddzielna poczekalnia, 


ZE ATB CU Z WEZ MTI WOLI LITR TED | 


Dr. med, 


Z. RAKOWSKI 


Konstantynowska 9. 
Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
Í płuc. 

Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 

Od 10 m 11 I od 2 — 3 w Lęczalcy, 


sn" 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-spoejalistów 


ZAWADZKA, A F: 
ezynna od 8 rano do cz 
od ii—12 i A al daane kobieta 


arz 
w niedziele! święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO. 
PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielia ma 
syfilis i tryper. 
Konsolacja 1 neurolagiem | orlogiem, 
Gabinet światło-leczniezy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zl. 


Dr. med. M. GLAZER 


powrócił. 
Choroby skórne | weneryczne, 


W roli głównej bożvszcze tłumów | UL. ZIELONA Ne. 6, TEL. 185-49. 
obu półkul AL JOLSON. 
dźwiękowy. 


Początek w dal powszednie o godz 5.30, 7.15 i 9.15, w soboty, niedziele | świąta od godz, 3,30, 


Od 12—2 I 7 do 8 wieez 


Dr. med. 


Edward REICHER 


tel. 201—93. 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz 
w niedziele od 9— 1 p.p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Lekarz-Dentysta 


JOZEF HALPERN 


Piotrkowska 88, tel, 111-52 
powrócił. 
(EEE a rea E a TOTU "KIE ŁO 


Dr. HELLER 


Choroby skóroe I weneryczne, 
UL, NAWROT Nr. 2, tel. 179-89 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiecz 
w miedz. 11 — 2 po poł. Panie 4 — 5 


przy parku Poniatowskiego 2 


Ogłoszenia drobn”Sr s. sa 


AKUSZERKA Pipikowa dyplomów 
na Cesarską Petersburską Akade 


przyjmuje Piotrkowska 132. <> 

STEFAN BARTOŚ, zaznięszkały 3 g 

Łęczycy, ul, 3 Maja 3; zgubił e 

żeczkę wojskową, wydaną w 

Kutno. PDuszczaj: 
ok, Oroni Mi 

RADJOAPARATY I części, dete’ 4E Się cofać 

komplet od zł. 25.— „Radiola“, l 

kowska 88, tel. 105-34. Nakon uło g] 


POSZUKUJĘ 6000 — 7000 zł. "A W ucho 
Nr. hipoteki, Warunki do otó dk Że cię 2 
nia. Oferty do admin. „Echa” ? $,yszy! 
„6000“, <złszy siç 


MAJEROWI Kempnerowi, ul. 
czańska 130, skradziono książ” 


wojskową, wyd. w Przedborze „0 
e ede ża oo| 
2 LUSTRA trema jasne 1 4 
tanio sprzedam, 1l-go Listopad * PB 


II piętro m. 14. z 
f 


POKÓJ do odnajęcia. Al, I Ma R 


yfiec szar 
ij dchyliły 


m tka była 
wane pokoje z całodziennem ag: Pa | 
mamiem lub bez ewentualnie 7 gi Í 
walnością kuchni. Radwańska 


ności 
a | dla niezamoż, CENY LECZNIC |n piętro, lewy: front, Tramwaj 6 


U 


* TAMA 


ędryczE 


jeki, wiej 
vyszedi 84 
jem umarza wa, 15. 9. W ostat- 
ności. PR śledztwo w spra- 


zabrać MENety satanistów warszaw 
ią IW SPzatoczyło szerokie kręgi. 


UE y przynosi nowe re 

vme szczegóły, rzucają 
lali KARMOD olśniewającego świa 
tórą SER organizacje związków 
yak APaStycznych, oraz tajemni- 
la me] religijnych, korzy- 


PCH z tolerancji społeczeń 
nawet butnie rozpano- 


jid. Wi która spadła nie- 
odzi "lie na jednego z czyn: 
i Członków  satanistycznej 
Warszawskiej, rzekome- 
U rosyjskiego Czapli: 
à interesujące rezultaty. 
PY obfity materjał obcią- 
6 W postaci płaszczów, 
eretów, szpad oraz ka 
Murgicznych, potwier- 
= zupełności poprzednie 
jg SZczenia. Wpadł rów- 
Ei Tece policji bardzo cen- 
PPlument. 
hymn do szatana, 
własnoręcznie przez 
z prośbą o obsypanie 


+.  „ICja doszła na podstawie 
p p ozasowych wyników 
a do bardzo cennego 
że sekta satanistów 
"gówskich była organiza- 
Pelnie odrębną od innych 
dleczek okutystycznych 
„lanych licznie na terenie 
maniso) warszawscy, na- 
niektórym z pism war- 
ich listy z pogróżkami. 
fè opatrzone kabalistycz- 
A znakami, zawierają O- 

łego wizerunek, przedsta 
t symbolicznie wyrok 


"POJ 


pan! w mocną sieć poli- 
„PM dochodzeń, warszaw- 
ianiści plączą się wza: 
w zeznaniach ł wsku- 
D dorzucają coraz to no 
sd wyjaśnień. Szczególnie 
„a Szerpanem źródłem re- 
MI jest właśnie przyci- 
: Ldo muru Mikołaj Cza- 
l al m. in, że za wta: 

aene go w pierwszy sto 
99 j martynistycznej za 

71106 zł. Prócz tego mu- 
ść Czyńskiemu 20 zł. za 
"0 indyjskie, które ulot- 
$ zarówno jak gotówka. 


ko zupełnie nie otrzymał. 

sesłuchani w tej sprawie 

mi członkowie rów- 

i ali, że Czyńsk! żąda? 

«1 pieniędzy za wtajemni 

| to nawet grubych sum 
KI M 5 tysięcy złotych. 

“ote milczenie zraziło jed 

č nowowstępujących do 

nia, że wystąpi obe- 

> ch POdczas śledztwa z cenne 

brmacjami. Żerujący na 

«tach ludzkich ł podat- 

ie do zabobonu „ar* 

szatana“. korzystał 

Tz łupu, wpadającego mu 

Jedna ze znarych ar- 

dramatycznych w War 

' za flakonik z „eliksi- 

Jodości*, mającym przy- 

FP lej świeżość i utraconą 

Pó, zapłaciła filuternemu 


i buszczając przerażonego 
ok, broni Mike'a, krajowiec 
oe iły Się cofać ku ścianie prze 
„niel 
j. 58 
ó ' 4 
a” l. 
| 


„aijOdchyliły sie niby ogrom- 


Wolno, głupcze! — syk- 
tw ucho Mike, — Przy” 
„ Że cię zabiję, jeżeli nas 
Yszy! 


szy się pod skalną ścia 
ec szarpnął gałęzie za” 


aż" tera, odsłaniając stromą, 
A | Ścieżkę, wykutą w ska- 
cie ją óra wskazał wymownie 
ada TR zdjął owijacz i skrępo- 
„le rece krajowca, zwią- 
(as “nogi w kostkach i upew 


. 5 Się, że knebel nie puści. 
„KMW niewidocznem miejscu 
akiem. Poczem wślizgnął 
IES zielone draperie. 

Ea była bardziej stroma 
wydawało i najmniejsza 


I wypadkiem. Mike’ dart 


ję" Doprowadziła go do 
tei szczeliny w skale, 


| 


PRERT 8. BANNER. E 
: 3 gRA” R 


HAR 


magowł 300 zł. gotówką. 
Sznur zawiedzionych i dotkli- 
wie oszukanych przez zręczne 
go oszusta ofiar, jest niezliczo” 
ny. 

Wśród tych ponurych histo 
ryj można natrafić i na źdźbło 
niefrasobliwego humoru. Kapi- 
tany kawał wydarzył się 
szmuglerce kokainy do Rosj, 
Lal Blumkin. Trapiona przez 
organa celne, dręczyłą mózg 
najrozmaitszemi sposobami, 
aby ujść czujnemu oku celni- 
ków, oraz policji. Ponieważ o0- 
cterały się jej o uszy niesamo- 
wite opowieści o „cudownych 
zdolnościach* maga Czyńskie- 
go, udała się do niego z prośbą 
ażeby użył „wpływu astralne- 


Londyn, we wrześniu. 


Właściwy Londyn, czyli t. zw. 
City of London jest zupełnie ma 


Z 


Czciciele djabła jako ludzie interesu. 


go“ na polskich urzędników 
celnych i 
żeby uszła ich pościgowi. 

Wszechmocny mag oczywiście 
z chęcią przystał na taką pro- 
pozycję, term bardziej, że była 
ona poparta „brzęczącą” 
wdzięcznością. Tysiąc pięćset 
złotych zaliczki było tylko 
pierwszym  haustem złota na 
powodzenie szmuglerskich wy 


Ipraw p. Blumkin. Wpływ 
astralny okazał się rzeczywi- 
lście skutecznym... ale nie dla 


|szmmuglerki kokainy, tylko dla 
polskich władz celnych. Wali- 
zę wypełnioną trucizną zakwe- 
stjonowaną | w szybkiem tem- 
pie odstawiono jej właścicielkę 
do więzienia. 


mundur poobwieszany orderami, |kacyj na kelnera nie posiada żad- 


a przecież jest to tylko 
portjer. 


łem miastem, obejmującem prze-| Główne jego zadanie polega na 


strzeń zaledwie jednej mili kwa- 


tem, aby stał, czuwał, aby miał 


drm towej z kilkunastoma tysiąca- poważną minę i w razię deszczu 
mi mieszkańców, zazdrośnie strze | otwierał parasol i podbiegał do 


gących dawnych tradycyj i obycza 
jów starej Anglji. Nawet król an 
pielski, jeżeli zapragnie udać się 
do nowej części Londynu musi naj 
pierw poprosić pierwszego burmi 
strza 

o odpowiednie zezwolenie 

Lordmayor jest suwerenem, któ 
ry sprawuje swe rządy zupełnie 
autonomicznie przy pomocy rad- 
ców miejskich. Oznaką jego god- 
ności jest berło i miecz. Gdy król 
przyjeżdża do Londynu, miecz zo 
staje mu tylko wypożyczony a 
lordmayor jedzie zawsze w powo- 
zie 

przed powozem króla. 

W roku 1921 przestrzeń tę za- 
mieszkiwało zaledwie 13.706 miesz 
kańców. A przecież przez to ma- 


łe terytórjum dzićń w dzień przej’ 
lewa się olbrzymia fala kilkunastu |_ 


jeżeli nie 
kilkuset tystęcy ludzi. 

Tu pulsuje serce angielskiego 
świata przemysłowego i handlowe 
go tutaj też napotyka się najcie 
kawsze osobliwości Londynu, jak 
np. stare mury lub gmachy jak To 
wer, który wywiera wprost przy- 
pnębiające wrażenie. Tower był 
bowiem — polityczną rzeźnią w 
całej historji angielskiej, gdzie 
rozgrywały się wszelkie dramaty 
od czasów najdawniejszych nie- 
mal po dzień dzisiejszy. W pobli- 
ża tego ponurego gmachu napot- 
kać można największe osobliwo- 
ści i specyficzne typy stolicy An- 
glji, które w niedługim czacie 
prawdopodobnie zupełnie zaginą. 

Oto jeden z nich. Stoi przez ca- 
ły dzień przed każdym składem, 
hotelem lub kilkupiętrowym gma 
chem. Podobny do pozasłażbowe 
go generała — wywiera silne wra- 


żenie, zwłaszcza jeżeli ma piękny 


Przedruk wzbronłóty,» 


o 48) 


przed którą nabrał tchu, Otwór 
był zupełnie ciemny, ale gdzieś 
z ciemności dochodził szmer 
głosów. Głuche echa wkazywa- 
ły na pewną odległość. 

Mike zagłębił się ostrożnie w 
czarną czeluść i zaczął posu- 
wać naprzód. Kamienny kory- 
tarz był równomiernie szeroki 
może na cztery stopy, dno zni- 
żało się stopniowo wdół. — Po 
pięciu minutach czołgania do- 
strzegł w głębi mroczne świa- 
tełko t niebawem dotarł do o 
strego zakrętu. Światło padało 
jakby bezpośrednio z za zakrę* 
tu. Przypuszczenie to potwier- 
dziło wyraźne brzmienie gło 
sów. 

— Jak długo jeszcze zamłie- 
rzasz czekać, Piet? — zabrzmia 
ło gniewne pytanie Brygidy, 

— Godyerdoeri, meisje! — 


dorożki lub samochodu, aby pod- 
prowadzió do drzwi, bojące się 
(przemoknięcia panią. Poza tem 
czeka on ma napiwek. Wogóle 
nie można sobie wyobrazić Lon: 
dynu bez portjerów. W restaura- 
cjach wita uprzejmie wchodzą- 
cych i odchodzących gości a po- 
nadto czuwa, aby rachunki 


płacono przy kasie, 


ECHO 


Str. 3. 


FERE SMINSTÓW. Desperatwlwiej Klatce. 


Straszna scena w ogrodzie zoologicznym. 


W ogrodzie zoologicznym w 
Madrycie wydarzył się strasz- 
|ny wypadek. 
| Oto publiczność, zwiedzają“ 
ca tłumnie ogród w piękny 
(dzień świąteczny, spostrzegła z 
przerażeniem, że w klatce, mie- 
|szczącej dwa potężne lwy, 
siedzi jakiś człowiek. 

Człowiek ów zwrócił się do 
|publiczności i powiedział, że por 
stanowił odebrać sobie życie. 
Irzucając się sam na pożarcie 
Iwom. Powiedziawszy to, zbli 
|żył się do leżących spokojnie w 
kącie klatki bestyj i zaczął je 
drażnić kijem. 

Niewytłumaczony traf spra” 
wit, że Iwy nie reagowały wca” 
le na ruchy człowieka ) nie po” 


nych, to też kobiety wyrugowały 
go z tej dziedziny zupełnie, Istnie 
|ją wprawdzie lokale z obsługą mę 
isk leć wo wszystkidh więk- 
|azych zakładach i restauraqjach 
|obsługują gości 

ubrane na czarno kelnerki. 

Listonosz apyiclzki mie 
tosby, lecz 

worek x żaglowego płótna 
| który zakłada na ramię. Jest on 
wrogiem dzwonków i gdy wrzu- 
ci listy „uderza dwukrotnie przy- 
czępionym do każdych drzwi śred 
niowiecznym  młoteczkiem, To 
pukanie listonoszy londyńskich 


nosi 


znajdującej się w pobliżu drzwi. |Jest osobliwością, której nie spot 
W restauracjach londyńskich bo. | ks się na całym świecie. Listonosz 


wiem nie płaci się kelnerom 
kelnerkom, lecz przy kasie. 
Specjalny typ Londynu — to 
kelnerka angielska, Każdy Anglik 
ma wszelkie dane, 


W Stanach Zjednoczonych Sza- 


londyński przychodzi poraz pierw 

szy o o 8-mej rano a poraz drugi 
o godzinie 10-ej wieczorem, 
„George“ — to nazwa każdego 


aby być do-|londyńskiego dorożkarza. Wie on 
| brym słażącym, natomiast kwalifi 


doskohcje, jakiąmi krętemi dro 


„Bezrobocie w Stanach Zjednocz 


remnie pracy, Na zdjęciu wtdzimy 


ruszały się z miejsca. Publicz- 
ność zaczęła się domagać, by 
dozorcy wyciągnęli nieszczę” 
śilwego z klatki ale było to nie 
możliwe. 


Z zapartem oddechem i dresz- | 


czem grozy śledził tłum scenę, 
rozgrywającą się w klatce. 
Lwy patrzyły z pod oka na des- 
perata, ale zachowywały się 
spokojnie. 


Wtedy sza!enfec zawołał: 
— Ponieważ nie chcą ze 


mną skończyć, więc ja sam to 
|uczynię. Wyciągnął z kieszeni 
rewolwer, 


przyłożył do skroni. 
Padł strzał. Nieszczęśliwy ru: 
ną! na podłoge klatki. 
Lwy rzuciły się na jego cia 
ło i rozszarpały je na strzępy. 


Tematy polityczne w klubie przestępców, 
Klub b. kryminalistów wyrzekxa się polityki. 


W mieście Glasgow w Anglii 
pewien duchowny, znany ze 
swej działalności wśród więz- 
niów, wpadł na pomysł założe- 
nia klubu 


W sercu angielskiego świata. 


C(harakterystyczne typy nad Tamizą. 


Niesolidny dorożkarz solidnej stolicy. 


byłych przestępców. 

Pomysł okazał się w praktyce 
doskonały, gdyż do klubu zapi- 
sało się już 183 członków, z któ 
rych 150 należało niegdyś do naj 
niebezpieczniejszych band, gra- 
|sujących w okolicy, 

Klub nie posiada jeszcze swe: 
go lokalu, Członkowie jego, bo- 
wiem, nie należą do ludz! osz“ 
|czędnych I rzadko który z nich 
ma swoje konto w banku, Du. 
chowry postanowił, więc spra- 
wić klubow! lokal za pieniądze, 
zebrane drogą składek wśród o- 
bywateli miasta, 

Wychodz! on z tego założenia 
|że obywatele powinni się w imig 


gami ma jechać po mieście, jeżeli| własnego bezpieczeństwa skla- 


widzi obcego, który nie zna mia-| dać na „klubowców*, gdyż tn 


sta. Rozpoczyna jazdę przy tary- 


będzie klub, tem 


liczniejszy 


fie sześciu pensów, ale biada je mniej będzie aktywnych 


żeli mu się da mniej niż l szy«| 
linga. Trzeba być specjalistą, aby | 
wiedzieć, ile należy zapłacić, żeby 


przestępców w mieście, 
| W przyszłym lokalu klubo- 
wym będą się odbywały koncert 


dorożkarza zadowolić, gdyż wszyst ty, przedstawienia teatralne | ka 


ko mu za mało. Pozatem nie jest 


on ani gburowaty, ani ordynarny 


i zną miasto jak własną kieszeń. 
Trzeba tylko czuwać, aby tej zna- 


baretowe, odczyty 
sportowe, 

| Jedynie tematy pólityczne wy 
|kluczone są z posiedzeń klubu 


i imprezy 


jomości nie wyzyskiwał na czyjąś |przestępców, jako zbyt drażliwe 


szkodę. 


„"„". 
— = 


Z piosenką 


| rozpalające namiętności. 
Przyszłość pokaże, jaki będzie 

dalszy rozwój tego oryginaliegą 

stowarzyszenią, > 


między lud. 


Osobliwe rozporządzenie ministra. 


Na Węgrzech ukazało się roz 
porządzenie ministra homwedów 
Juljusza Goembos, powołujące 
do życia zespoły śpiewacze po 
5 ludzi, które jak dawno trubadu 


onych. 


Haza 


warowego w Chlcago, Na 138 woł- 


leje obecnie klęska bezrobocia. O+ ogonki przed wejściem do domu to- nych miejsc zgłosiło stę 6000 kan- 


koło 7 miljonów ludzi poszukuje da- 


miecha stryczek I szubienica? |wego o anonimach i szkarad- 


— Jakiś ty tchórz, Piet! Ma 
się rozumieć, że się powiodło! 

uż pewnie w tej chwili cała 
wyspą jest pod bronią. Mam na 
dzieję, że parszywe Totoki da- 
ły gardła co do jednego. 

— Ho, ho! — zadrwił Piet.— 
To I tyś się teraz obróciła prze- 
ciwko „parszywym Totokom*? 

— Houd je rot smoel! (Zam- 
knij podły pysk!) — wykrzyk- 
nęłą z pasją Brygida. — Jestem 
z wami į to c! powinno wystar- 
czyć. 

— Zaczynam żałować, że jes 
teś — padła odpowiedź, — Nie 
namawłałem cię, żebyś tu przy 
chodziła. Sama się uparłaś, 

— Chyba mi się to należało 
Do tem, co dla was zrobiłam. — 
Kto ci dał znać, że ten pies Win- 
court zamierza karczować Do" 
linę? Ładniebyście wyglądali, 
gdyby wycłął te krzaki i zna- 
lazł zapasy broni i amunicji? 

— Ja, meisje, wielka jest two 
ja zasługa, ale kto tu wyczeki- 
wał noc w noc, żeby go nastra- 
szyć? Tyś o tem nie pomyślała. 

Do rozmowy wtrącił się świe 


sarknął w odpowiedzi głos Sluljży, dźwięczny głos dziewczę- 


łem ci już kilka razy, że muszę 


a groziła pośllzgnię:|mersa. — Czy nie powiedzią-|cy; 


— Możebyście się wreszcie 


ulej powoli, nieomal cal|czekać dopóki nie dostaniemy |uciszyli, moi państwo? Nie mo- 


wiadomości z Batawii i Banta- | żemy zmrużyć oka. A właśnie 


mu? Czy myślisz. że mi sie uś- 


‘zaczeło mt się Śnić coś cieka- 


kać! Naiprzód heca z duchami 


nych gadach. 


ROZDZIAŁ XX. 


Nastąpiło chwilowe milczenie 
poczem rozległy się odgłosy 
szamotania ł na skalną podłogę 
upadło coś z metalicznym brzę* 
kiem. 


— Ty dutyel!—warknął Piet,|Dyło czekać tutaj noc 


— Ty jeszcze nie wiesz, że ła 
tu jestem panem i że wszyscy 
mnie muszą słuchać?  Powłer 
działem, że tych koblet nie wol 
no tknąć do mojego rozkazu. — 
Będzie czas na załatwienie two 
ich prywatnych porachunków, 
kiedy przyjdą wiadomości z głę 
bi kraju... Nie próbuj sięgać do 
noża, bo Allemachtig! uduszę 
jak psa! 

Zdławione charczenie powie” 
działo Mike'owi, że Piet zade- 
monstrował swoje intencje czyn 
nie. 

— W każdym razie nie mo 
żesz mi zabronić mówić do 
nich! — rzekłą chrapliwie w 
chwilę później Brygida. 
Możesz pyskować, byle 
zdaleką — odpowiedział brutal- 
nie Piet, 

— Jacyście byli glupi i łatwo 
wierni — odezwała się po an- 
gielsku Brygida. — Ach, kupa 
idjotów! Jak was łatwo oszu* 


go chodziłam. Czy. 


dydatów, (b) 


w dolinie! Krew koźlęcia, pryś- 
nięta na krzewy nastraszyła ko 
nia Wincourta, a Piet, ukryty 
w tej pleczarze narobił piekiel- 


rzy mają przeblegać kraj wszerę 
| wzdłuż podtrzymując  dekla- 
macją, śpiewem, tańcem i opo- 
wiadaniem o dawnych  bohatee 
rach węgierskich 
ucha patrjotyzmu 

w narodzie, Będą to po upływie, 
wieków „pierwsi tru adurzy wj 
Europie, którzy zajdą do każdej, 
wsi i każdego miasteczka, Pro- 
ram dla nich układa specjalna 
komisja artystyczna, uwzględulą 
WY dużej mierze starowęgier« 
skie tańce i pieśni. 4 
związki śpie-) 


Nowopowstałe 
wacze podlegają ministerstwu 
honwedów, które pokrywa 
kjpasad see aty z r koszty; 
na prze roku, 0- 
trzymują rozkazy I sowa tyl 
ko od ministerstwa, nie wolno im! 
zmieniać zakreślorego  progra-| 
mu i marszruty ! mają obowiąe, 
zek Ea trza uczestniczenią, 
we wszelkich uroczystościach, 
urządzonych przez władze wę» 
gierskie czy też związki patrjo4 
tyczne, 

Nowi trubadurzy jeździć bę: 
dą w strojach narodowych starg 


węgierskich, 


| 


xi — i i 
i 


Ewo? Spodziewam go się tutaj 
lada moment. Musisz patrzeć, 
jak twój kochanek uśnle ostatni 
raz. No, pewnie to nie będzie 


nego wycia I to wystarczyło, |plerwszy raz, co? No, no! Nłe 
żeby młody dzielny Anglik |patrz tak na mnie, moja Ewo! 
zwiał jak niepyszny. Omal nie |Nie możesz się na mnie rzucić. 
umarłam ze śmiechu, kłedy Piet| Jesteś związana na amen. a po 


mi to opowiadał. Troch 
w noc, 
nawet w jego towarzystwie, a* 
le zato co to było śmiechu, kie- 
dyście uciekali we trójkę, jakby 
was goniło sto djabłów! Wp 
dzieliśmy was doskonale, cho” 
ciąż wy nie mogliście nas wi- 
dzieć. Daliście sie nabrać, łak 
dzieci, Heer God, głupi wy jes- 
teście, Anglicy, pomimo, że uwa 
żacie się za najmądrzejszy na- 
ród na świecie! 


— Skończyłaś? — zapytała, 
zlewając Beryl. — Powiedzia” 
łam ci przecież, że jesteśmy 
śpiące. 


— Niedługo uśniecie twar- 
dym snem — odpowiedziała tor 
nem niewysłowionego, zimnego 
okrucieństwa Brygida. — Przy- 
puszczam, że wasi już posnęli. 
Wiem, że miano się załatwić z 
twoim przyjacielem Grayne'em 
w Hawa Manis, a na naszej plan 
tacji z bohaterskim Wincour- 
tem, To ostatnie wiem z wszel-i 
ką pewnością, bo sama koło ten 
słyszysz, 


ę nudno |drugie nie dałabyś rady dwuna* 


stu parom rąk, 
Piet? 

„ — Przestaniesz ty mleć swo” 
im verdomd ozorem? Że też ko 
biety nigdy nie potrafią mil- 
czeć? Daj mi się przespać, dja- 
blico — odpowiedział zaspanym 
głosem. 

— Niech ł tak będzie — zięw 
nęła Brygida. — Rzeczywiście, 
warto się zdrzemnąć. Jutro cze 
ką nas pracowity dzień. 

Myśli Mike'a pracowały z roz 
paczliwem natężeniem. Należa” 
ło przedsięwziąć jakiś ratunek 
natychmiast, bez straty czasu. 
Z podsłuchanej rozmowy wyni- 
kało, że Ewa i Beryl leżały, 
związane. Ze strony Pieta nie 
groziło im narazie żadne nie- 
bezpieczeństwo. Można się by* 
ło tylko obawiać, że Brygida 
nie posłucha zakazu į zrobł 
prawdopodaknie coś straszne* 
SO, 


Co powiesz, 


D. cm 


Str. w 


„Echa ze stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


W celu przyspieszenia prac |frontowej bez 
organizacyjnych, 


„£ C Hu” 


` 


Trzej Kolporterzy fałszywych dolarów 


dostali się do więzienia. 


Z Wilna donoszą; chodzą z Warszawy i są zawo” 
Onegdaj w pobliżu Rokowa|dowvymi oszustami, którzy byli 


Śmiertelny skok z nabitą fuzją] 
Broń palna w lekkomyślnych ręśddigjjacz, 


Z Poznania donoszą: W 
Broń palira w rękach Ci 


we 


; S 

|żarty. Przy słowach: „SM T 
cię zastrzełę!”, Wieszowij 
pociągnął za kurek 


uprzedniego ze- 
departament ;zwolenła urzędu inspekcyjno-bu 
handlu ministerjum przemysłu |dowlanego, gdyż pozwolenie ta- |po 


osób 


A h , í L 
meęostrożnych i lekkomyślnych | 


. licja aresztowała trzech po*jfùż kilkarotnie karani 7a fat spowodowała już nieraz trawi- może nie wiedząc. ŻE SH  wczo! 
i handlu zwrócił się do magistra |kie potrzebne jest nietylko dla |gejrzanych osobników, objeż- ;szerstwo pieniędzy. Są to: Mt-|czne wypadki. Winowajcani |była nabita. Padł strzał j aklem dh 
tu m, stol. Warszawy o ostatecz |remontów całośct domu, lecz |dżających wsie į rozpowszech:= |ronowicz Maciej, Kuć Edwardlw takich wypadkach byty naf |ugodziła Tofiłowskiego WSIE sPortow 
ne ustalenie ilośc! hektarów, któ | również 


- z dla jego fragmentów. |niających fałszywe | Szewczyk Leon. częściej to, przebijając mu krtab SB Ł. K. 
re mają być z terenów na Saskiej 


Aby uniknąć kar administracyj- banknoty dolarowe, Wszyscy trzej osadzeni zo” osoby nieletnie. nieszczęśliwego MIME kola: 

Kępie wydzielone pod przyszłą |nych, należy uprzednio uzyskać Dochodzenie stwierdziło, iż |stali w więzieniu. Dalsze do- Pośrednio jednak wina spoty- |jest beznadziejny, W doci Histrzost: 

wystawę budowlaną,  projekto- |właściwe zezwolenie, wszyscy trzej aresztowani por chodzenie trwa. kała w tych wypadkach ludzi niach policyjnych Okazas p 0 wybij 

waną w r. 1935, starszych, bowiem niebezpiecz |że nieszczęsny  WIESAPREK s. 
Nadto dowiadujemy się, że pro 


KRATECZKI. 


Potyczka dwu rywali. 


jest w swoim rodzaju FSE 3 tys 
wistą i już przed kilkOWENKEY mineły 
spowodował podobny MARA wysok 
dek z bronią. Postępek EH owy t 
niniejszym wypadku % zów, 


mej broni nie przechowywa!: 
tak, aby nię mogła dostać Się 
do rąk niepowołanych. O dwu 
takich smutnych wypadkach 
donoszą nam znowu z prowin- 


jekt przeprowadzenia trasy ko- 
lejowej do terenów wystawo- 
wych, opracowany przez ministe 
rium komunikacji, przewiduje 
3 km, toru od dworca Wschod- 


f 
m 
g 


: i A cji: się więc bardzo podea iain 
ORO, preyorem  Ogouwy Kosz z = Przebywający na waka-|ro też aresztowano g0 | HJĘ Przalu Di 
tych robót, łącznie ze skrzyżo- Oyy k cjach u p. Adama Tofitowskie-|wiono do więzienia SA(0WIN przyjęta 
waniami z linjami tramwajowe- p torne spot ANIE. go w Rorożnie, krewniak jego|W Rogoźnie. ' ora zlost 
mi, dzierżawy terenów, przez| Do sądu powiatowego w Ło 


Izostawiając na miejscu, zar| Wobec tego zeznania otrzy” 17-letni Bronislaw Wieszowa- pastę 


które przebiegać będzie ta linja 


|dzi wpłynęła przed paru tygod* 


Drugi tragiczny WYP 


ika opi, dzi W zod" |mias wizytówek, ze. wskaza” |mał Miecio „znaleźnego” dwa ty, wymićrzył ilowerem do 18 wynikiem śmiertelnym "gp om stak 
etc. sz pah E pod ug obit |niami skarga przeciwko nieja" |niem adresu (dla wygody chcą |miesłące więzienia. letniego Stanisława Tofiłow- |rzył się w Franowie w przed 
czeń 0ł0255,000 f kiemu Mieczysławowi Ungero |cego spisać protokół) zaledwie Jerzy Krzeckł. skiego. Miała to być zabawa. |cie jarocińskim. 17-lelu SE doby? dr 
s iara NF wi o kradzież 40 zł. kilka zębów, umiejętnie wyłusz X:0:x ciszek Antoniewicz i ról. pza. 
erze „aieeum DOC dy|  Mieciò Unger uchodząc we|czonych ze szczęki 1 coniecojy becność ojca swego BRZ 2:0, kt 
; teci KET, a sé nauguracja teatrów miejskich. Á k | 

rekcją 5 mag opi! = Aya własnem pojęciu za nader u-|włosów, wyrwanych w zapale - j zę j szaty fuzję i nabiwszy 34 hr I ER 
ha się „ste rf pd i Aa TU. czciwego chłopca, — twierdził | wojennym. Er0S Í PS che W Teatrze PA ularn m wyszedł do ogrodli i > >| 
l ©, kawi a io Go seb wprawdzie, że z kradzieżą nie|4 Gdy „władza“ wyniosła się| gg | 3 y by strzelać do ptaków p „z 
ea petak kaan Rice's Re mial nic wspólnego, co jednakļzpowrotem w kierunku tere- Sztuka w 6 odsłonach Jerzego „uławskiego. cych pszczoły, Gdy 4 RAP złą t 


żyserja „Zemsty* spoczywa w 
kach Ży we Chmiclewskie 
go, dotychczasowego reżysera 
teatru tm, Słowackiego w Krako 
wie, próbami „Ulicy” kieruje Ste 
fan Jaracz, t 

. 


Opracowany przez Magistrat 
projekt statutu emerytalnego 
ila pracowników miejskich, w 
którym część postulatów pra- 
sowników jest uwzględniona 
znajduje stę od kilku miesięcy 
w Radzie mieiskiej, Wobec tego 
zarząd Związku pracowników 
samorządowych zwraca się do 
referenta statutu o przyjęcie pod 
uwagę przy opracowaniu refera- 
tu, poprawek Związku do projek 
tu Magistratu, który przedłoży 
wraz z motywami, 

Jednym z najpoważniejszych 
postulatów Związku jest bezpłat 
ne zaliczenie całkowitej wysług! 
lat w służbie miejskiej tym pra- 
cownikom, którzy nie mają do- 
tychczas zabezpieczenia emery- 

zachowanie  30-letniej 


35-letniej, tym 
pracownikom, któr. byli na 
api w ptk Kr iczalnością 
at lej służby, przyzna 
nej | kts komisję weryfika- 
cyjną, przerachowanie obecnych 
yorkin podług nowego statutu 
it, 
LJ 


Właściciele sklepów odnawia 
ją części elewacji domów przed 
swymi sklepami w odmiennych 
kolorach od całej fasady, co nie 
harmonizuje z całością otocze- 
nia, Inspektorat artystyczny ma 
gistratu rozpoczął kroki karne 
przeciwko odnawianiu  elewacj! 


sędziego nię przekonało. 


le powyższym, wskazuje, że w 
grę wchodziła kobieta. 
tą I kradzież? 
raźnego'. 
bieta I bójka, kobieta i kłótnia 
to jeszcze zrozumiałe, 


Dewiza, zaznaczona w tytu- 


Kobre» 
[o coś „niewy- 
Kobieta | plotki, kor 


ale ko- 


bieta ji kradzież z powodu ko- 


biety to nie jest takie 


bardzo 


proste, szczególnie] w okolicz= 


nościach, które 


sprowadziły 


Miecią na złą droge, jakkol- 
wiek w danym wypadku nic on 


z jakąkolwiek kobietą nie miał 
wspólnego. 


JAK TO BYŁO OD PO- 
CZĄTKU. 

Józio Baran i Antoś Jerzak 
mieszkali przy ul. 
skiego jako sąsłędzi, którzy nie 
tyle wiedzieli, jak który siedzi, 
ale którzy za to życzyli sobie 
wzajemnie, aby każdy z nich 
jak najrychlej usiadł pod do- 
brem zamknięciem. 


I Józło I Antoś mieli nlekła* 


mana skłonność do jednej I tej 
samej Dulcynel, o której wzglę 


Limanow= 


dy ubiegali się, w myśl wszel- 
kich zasad starania się o kobie- 


tę, jawnie, otwarcie | uczciwie. 
To nie przeszkadza, że w od- 
niesienłu do siebie byli otwar- 
cie I jawnie nieuczciwi. 


Po szeregu wstępnych po 
tyczek „na gębę* między obu 
rywalami doszło do walnej roz* 
prawy na placu przy ul. Hipo 
tecznej. Wrzawa, była taka, że 
usłyszał ją nawet posterunko” 
wy. który rad nie rad pojawił 
się na placu boju, jednakże obaj 
zapaśnicy ulotnili się w porę, 


x:0:X 


Gdzie tak zręcznie operulą? 


Zapomniany bandaż. 


Z Qralewa (pow. działdow= 
ski) donoszą: 

Marta Wawrzynłak, żona 
cieśli, w rb. poddała się opera” 
cj. Operacja wypadła pomyśl- 
nie, a jednak W. po opuszcze” 
niu szpitala odczuwała coraz to 
większe bóle tak, że męża jej 
ogarnęła wielka troska o życie 
żony. Wobec tego noszono się 


z myślą poddania się 

ponownej operacji, 
aż tu w ostatnich dniach z wnę 
trza nieszczęsnej kobiety wy- 
szedł bandaż długości 1 metra. 
Bandaż ten nałprawdopodob- 
niej zostawiono w niej podczas 
operacji i byłby ją nieomal 
przyprawił o utratę życia. 


ae $) pamane 


nów bardziej zamieszkałych — 
obaj rywale zjawili się powtór- 
nie na placu boju. Tym razem 
liednak świadkowie poprzedniej 
utarczki, rozumując, że tych kil 
ka zębów w zupełności wystar- 
czy. pogodzili zwaśnionych, któ 
rzy .w rezultacie postanowili 
zgodę oblać, chocłaż „forsę“ 
miał tylko Jerzak, a Baran „wy 
strzyżony“ był zupełnie. Gdy 
Antoś sięgnął do kieszeni, nie 
znalazł ani portielu, anł — co 
zrozumiałe — znajdującej się w 
nim gotówki. 

Kto mógł ukraść? Oczywł- 
sta — rywal, 
Bójkę podjęto na nowo. 


WŁAŚCIWY ZŁODZIEJ. 


W trakcie bójki któryś ze 
świądków tejże zaczął nawoły* 
wać do zgody twierdząc. że 
zna złodzieja, „Wskazał na in 
nego świadką, mikfznowicie Mie- 
çla Ungera. 

Unger o żadnej kradzieży 
nie wiedział + pieniędzy oddać 
nie chciał. 

Jerzak, zapoznając zasadę, 
że gdzie się dwóch kłóci, tam 
trzeci korzysta, nie dopuścił, 
aby Unger skorzystał zbytnio 
na kłótni. - Zaskarżył go do są: 
du o kradzież 40 zł, 

Na rozprawie Mieclo przy* 
znał się, iż znalazł portfel z 40 


złotymi. ale czyj był m nie wie- 
dział, 


„wielki dzień”. Repertuar 


Miejski, Otrzymują teatr, który pod- 

trzymać jest ich obowiązkiem. 
Zainaugurowanie sezonu 

atrze Popularnym „Erosem I Psyche* 


ły sezon utrzymany będzie na rów- 
nie wysokim poziomie. Piękna sce- 
uliczna baśń Żuławskiego ukazuje wi 
dzowi śwłat piękna 1 świat zła, 
świat wczorajszy, dzisiejszy 1 jutrzej 
szy. A wszędzie 1 zawsze miłość 
walczy ze złem, z brutalzinem, z ple 
niądzem. I jeśli nie wczoraj I nis dz 
siaj, to jednak jutro zwycięża mł- 
lość, Eros pokona Blaksa, Psyche po 
iączy się z nim na wieki 
Nieskomplikowany symbolizm 
I nietrudna głębia Żuławskiego łatwo 
trafić może do umysłów 1 serc po= 
pularnej widowni, 
Znakomkta inscenizacja 1 rety- 


bobon“ to najstarsza sztuka polska, 
która już od stu trzydziestu kliku 
iat jest wyraziciełką łdęałów narodo 
wych, wyrazicielką dążeń do wol- 
ności 1 demokracji. Mimo licznych 
zmian, jakich doznała w okresie tych 


m rri 
Niezły fołów patroli K. 0. P-u. 


Nieudane wyprawy przemytników. 


Z Wilna donoszą: ryny w kryształach i 10 kilo 
W ostatnich czasach wzmógł |rodzynek. 
się znacznie tym samym czasie w po 
przemyt cukru bliżu Łyngmian patrol straży 
z Litwy i Łotwy do Polski. granicznej zauważył dwóch 
Przemyt kierowany był szcze podejrzanych osobników, 
gólnie przez powiat święciań-|którzy usiłowall przemycić z 
skl Litwy do Polski jakiś transport 
towarów, 
Na widok żołnierzy prze 


Ostatnio patrole straży gra- 

nicznej zatrzymały w pobliżu 

Święcian trzech osobników, mytnicy rzucili się do ucieczki 

którzy wieźli ze sobą 200 kilo- pozostawiając na miejscu swo- 

gramów cukru przemycanego je pakunki. Przy  bliższem 

z Litwy, sprawdzaniu okazało się, iż za- 
Oprócz tego w ręce KOP-u|wierały 300 kilogramów sol. 

wpadł transport szmuglu zawie |Sój skonfiskowano. 

rającego 25 kilogramów sacha* 

X:0:X 


Teatr Popularny ma obecnie swój | serja 


w Te- 


uważać można za zapowiedź, Że cò» 


K. 


Tatarkiewicza 


postać Psyche stworzyła 


postaci Blaksa, 


Słabszy natotniast w roll Erosa 
zbyt trudnej na mlode jego barki, dal 
p. Staszewski, Pełnym szlachetności 


niewolnikiem był p. Tatarkiewicz. 


Z wykonawców, którzy wszyscy 
stall na wysokim poztomię, może tyl 
ko prócz p. Mareckiej, wymienić rów 
nież należy pp, Matuszkiewicza, Len 
ka, Dębicza (który dał postać praw- 
dziwie szlachetną $ godną), Wina- 
Faicńską 


wera, Tatarkiewiczówną, 
l innych 


Dekoracje Kudewicza bardzo dö- 


bre, 


——— 0) — 


„KRAKOWIACY I GÓRALE" W TEATRZE MIEJSKIM, 


Komedjo-opera w 3 akt. Bogusławskiego 
I Kamińskiego, 

„Krakowiacy f górale" czyll „Za: |wielu dziesiątek lat, zawsze jest ona 
tych najpiękniejszych 
ideałów, zawsze jest świeża 1 piękna 

„Krakowiacy I górale* w dzisiej- 
szej Inscenłzacji dr. Zygmunta Nowa 
kowskiego nie nie stracili na swej 
aktualności, Przectwnie, dzięki po- 
świeżości 
dokonanym „wstawkom* sztuka jest 
wyrazicielką wolt narodu w dobie 
obecnej. Inscenizacja dr. Nówakow= 
skiego dokonała rzeczywiście cudu. 
Widownia Teatru Miejskiego śledziła 
z żywem zainteresowaniem dzieje Ba 
sł i Stacha, oburzała slę na nikczem- 
fizle 
Bardosa. Ba! żywlolowo przykdaski- 
wała „wstawkomt* o Waldemarasie 
| Trevtranusie (oto aktualność sztu- 


| bojowniczką 


próstu o dziennikarskiej 


ność Bryndosa į podztwiała 


kit). 


Sztuką otrzymała wspanlale barw 
ną wystawę, pelna słońca I życia, 
radości i nadzteL Tańczyło t śmiało 
się ną scenie wszystko. Nawet drze 
wa, nawet domki, gąski I kaczuszki. 
żywych barw 
i jasności, Sztuka spotkała się z go- 
rącem uznaniem widowni I dowiedzie 
niewątpliwie, że tego rodzaju „pry- 


Pełno było wesela, 


mitywizm* w teatrze cleszyć sle bę 
dzie długotrwałem powodzeniem. 


stworzyła 
odrazu | z baśni poetyckiej przepiękne wido- 
[mocnym krokiem wkracza na drogę; wisko sceniczne. 
prawdziwej sztuki, Bywalcy „Popu- 
larniaka* otrzymują teatr, który stol 
na poziomie tym samym, co Teatr 


Wśród wykonaw- 
ców wymienić przedowszystkiem na 
leży p. Hildę *Skrzydłowską. która 
z takich 
wartości, jak osobisty czar i duży ta 
lent, oraz p. Kazimierza Kijowskie- 
go, który w 6 odsłonach sztuki dał 
sześć równie mocno | wyraziścię za 
rysowanych í z talentem zagranych 


fuzją przeskakiwał przew tel fazi 
upadł, przyczem broń WARcą przev 
ła, rariąc go w okolicę SM p. 
Nieszczęśliwy młodzienićć |” prawie 
lał ostatkami sił dowiec SH . 
szcze do mieszkania, KUFRY on 
padł i zmarł. Na miea ansow: 
padku wyjechała komisii feni 50 k 
wo-lekarska. która stwIAlęcioma fi 
iż Antoniewicz padt ofiatlfP= przyntó: 
szczęśliwegb wypadki. Talcoyerer 


I mfat 
Pieniądze publiea w: 
| w prywatnych ft punktów 
kieszeniach. {C Wars: 


Z Piotrkowa donosz4ł dłu? Ape 


Nadużycia w Urzędzić 


gy 


gg "cie mio 
Ręczno, powiat  piotrkógy ©) „osi 
znalazły swój epilog przód miejsce 


dem Okr. w Piotrkowie, Mi 
wię podsądnych zasiedli % i 
kretarz Andrzej Włoszcwy 
iefo pomocnik Feliks DA% 
skl, pod zarzutem 
czenia b 
pieniędzy publicznych, 
na szkodę Skarbu. PAREI startuj 
Sejmiku Powiatowego. UŁ Najlepszy 
Zakładu Ubezp. Wzaj. „M 25 minut 
Poctąznięto również © nizacja . 
powiedzialności ÓWCZE wsko] tym 
wójta gm, Ręczno.p. Z0WAH do życze 
go za niedbalstwo w sit 2a 
brak dozoru, Sobockieńtg 
uwolnił od winy i kary. M 
czowskiego skazano na SĘ dio 
sięcy więzienia. glŻOGRAM S' 
Dziewierskiego na Mp, I ROZ! 
a od obu zasądzono P sa wiorei 
12.05. Sy! 
13.15 Muz 
1320 Pr 


bieg m 


two cywilnę. 


„Krakowiacy i górałe* zW f a 
jako spektakle dla młodzieży < 


sobie zdobyć pokaźną liczbę . L kin, 
wisk. 16.15 Od 

Grano „Krakowiaków 1 FE717410 Muz 
koncertowo, Zbyt duży jest 2717.25 Prz 


aby wszystkie nazwiska p 8.00 Skr 
z dodatkiem superlatywów. 
dym bądź razie wymienić sk 
pp. Białoszczyńskiego, który 
no świetną grą jak I pięknym * 4 
podbił wśdownię, mimo ztych 


14. 


19.00 Mu: 
—]1920 Roz 
19.35 Pog 
19,45 Pty! 


rów wobec Basi oraz p. I | 20.00 Kc 
Woskowskiego, który w start, Ko-Fandi. 

Bardosa wystąpił w nowej (> p leń nast., 
kosia. Kapitalnym Miechodac!%%420.15 Pra: 
p L. Zbucki. 22.00 Opi 


O nowym nabytku naszej Fęksiężna Cy 

p. Klimaszewskiej (Basia) * -15 Ode 

jeszcze coś powiedzieć, |%400 Kox 

jest bowiem zbyt lednóstroń og port. | muz 
st 5 


RZ E AS 


BERNARD GERVAISE, 


ZŁUDZENIE. 


Tego rana państwo Marca- 
det odbywali spacer w diunach, 
Dla osób, lubiących tego rodzaju 
krajobrazy, Portain Plage jest 
wymarzoną willegjaturą, Zanim 
przyszło ną myśl ludziom pomy- 
yłowym wybudować tutaj kasy- 
no, wille i hotel, miejscowość ta 
była wiernym obrazem Sahary. 
takiej, jaką znamy z opowiadań 
podróżnych i płócien malarzy - 
drjentalistów. I dziś jeszcze wy* 
starczy obrócić się plecami do na- 
tłoku kąpiących się, by odnależć 
samotność pierwotnego pustko- 
wia, 

Państwo Mercadet chętnie 
podlegali urokowi tej Sahary w 
wole Ze pa gti 

stą, lekką i płynną, jaką jest 
bosak morski, szerokie, gładkie 
powierzchnie, którym wiatr na- 
faje wygląd niepokalany, zacie- 
tając jednem swem tchnieniem 
ślady ludzkich stóp, 

— Zapewniam ciebie, że tu- 
taj właśnie nakręcano „Atlanty- 
— rzekła pani Mercadet, 


LC 
i 


ruchem głowy wskazując mężo- 
wi „Saharę”, 

P, Mercadet, skłonny do me- 
dytacji, obserwował pilnie napo- 
tykane od czasu do czasu źdźbła 
trawy, piękne osty stalowo-blę- 
kitnej barwy, nieliczne okazy ro- 
ślinności, Glirwającć cudu by- 
towania w tem jałowem otocze- 
nia. Patrząc na pracę tych od- 
ważnych pionierów świata roślin- 
nego, zaczynał pojmować powsta 
nie organicznego Życia na naszej 
planecie, 

Idąc woltym krokiem, doszli 
wreszcie do rodzaju małej kot- 
linki, zalanej słońcem, lecz zasło- 
niętej pagórkami dłun od niedys- 
kretnej uwagi przechodniów, I 
tutaj natrafili na parę kochanków 
w czułym uścisku, Zaskoczeni 
kochankowie szybko zmienili po- 
zę, a państwo Mercądet ze swej 
strony przyjęl! obojętną minę lu- 
dzi, którzy nic nie zauważyli. 

„— Czy poznałaś ją? — szep. 
nat p. Mercadet, gdy znaleźli się 
na pewnej odległości od zaskoczo 
nej pary, ! 

wyż ley łoża — odpowie- 
działą pani Mercadet, — To pani 
Louvier, nasza sąssadka przy sto- 
le, A co do młodego człowieka, 


nie wiem, kto to być może. Zape- | 


wne od niedawnego czasu dopiero 
bawi w Portain, 

P. Mercadet zamyślił się na 
chwilę, a potem zauważył z od- 
cieniem żalu: 

— Co za czelność! W diunach., 

dezas nieobecności mężal Kto- 

y to pomyślał! Wydawała się ta 
ką miłą, przyzwoitą, pełną rezer 
wy kobietą, Jak sądziesz, czy 
nas zauważyła? 

— O, co do tego, 
być wątpliwości! ała nas 
dokładnie, zanim odwróciła gło- 
wę, udając, że nas nie widzi, 

— Musi jej być przykro, — 
rzekł znowu p. Mercadet. — Nie 
dziwiłbym się wcale, gdyby zmie 
niła hotel lub zupełnie stąd wy- 
jechała, 

— A może tak zrobi napraw 
dę — potwierdziła jego żona. 
każdym razie przypusz 
czam, że nie przyjdzie więcej do 
stołu, Wracali do domu już nie 
drogą przez dłumy, lecz wzdłuż 
wybrzeża, gdzie nie mogło być 0- 
bawy spotkania kochanków, — 
Gdy zbliżałi się do hotelu, roz- 
legł się dzwonek, nawołujący na 
śniądanie, W sali jadalnej spot. 
kało tch najbardziej formalne za- 
przeczenie Jch domysłów, 
Wbrew wszelkim oczekiwaniom, 


nie może 


pani Louvier znalazła się ną zwy- 
kłem swem miejscu, uśmiechnię- 
ta, spokojna, świeża i pozornie 
niewinna, Przywitała ich uścis- 
kiem ręki, mówiąc tonem najbar- 
dziej naturalnym: 

— Dzień dobry kochanej pa- 
nil Dzień dobry panu! Jak się 
państwo dziś czują? Czy byli pań 
stwo na spacerze? 

Odpowiedzi udzieliła pani Mer 
calet, 

— Ależ tak, oczywiście. Prze 
szliśmy się trochę, jak każdego 
rana. 

Dodała po znaczącej pauzie; 

— W diunach! 

— Naprawdę? — zauważyła 
pant Lowvier, nie roda naj- 
mniejszego wzruszenia. — Nie ma 
ją państwo pojęcia, jak bardzo ich 
DE ¿ jak bardzo mi przy- 

ro, że zdobyć się nie mogę na 
tyle męstwa. 

— Nigdy pani nie wychodzi z 

rana? jat perfidnie saipe 
ją pani Mercadet, 

— Nigdy! Jestem zanadto le 
niwa, Zapóźno wstaję, Mam za- 
ledwie tyle czasu, by ubrać się, 
przejrzeć dzienniki lub napisać 
list, A jednak trochę ruchu z ra- 
ną zrobiłoby mi dobrze, bo nie- 


stety, mam skłonność do tycia! 
Powtarza m! to ustawicznie mój 
mąż: 

— „Jeśli nie będziesz miała 
więcej ruchu — zapewnia mnie 
— zobaczysz, jak się roztyjesz!* 
Co państwo na to mówicie? 

Zaśmiałą się z wdziękiem I roz 
mowa przęszłą na inny temat, 

Po skończonem śniadaniu nie- 
wierna małżonka pożegnała 
swych znajomych ze zwykłą swo 
bodą i udała się do siebie, wy- 
zaaczywszy im spotkanie na pla- 
ży, w godzinach kąpieli, 

— Nie brakuje jej tupetu! — 
rzekła pani Mercadet tonem, zdra 
dzającym mimowolny podziw. 

P. Mercadet nie odpowiedział 
odrazu, Opierając się na swojei 
uczciwej, męskiej inteligencji, si- 
lit się ustalić świętą prawdę, sta 
rając się nadać sprzecznym swym 
wrażeniom całokształt prawdo- 
podobieństwa į możliwości, Zsu- 
mowawszy swoje pojęcia, oznaj- 


mił; 
— Pomyliliśmy stę. Osoba, 


którą widzieliśmy dziś z rana w |Ś 


diumach, nie była panią Louvier, 

— Jakto? — zdziwiła się pa- 
ul Mercadet, — Poznaliśmy ją 
przecież oboją, 


— Powiedz rączej, iż £ 

ło się nam, że ją poznaje W 
rzekł jej mąż, — Staliśmy % 
graszką pomyłki, złudneśo S 
bieństwa. Trudno to WY? 
czyć inaczej. Gdyby to 77 $> 
Louvier nie mogłaby wobeć d 
zachować tak spokojnej ! P4% 

nej mity, Byłaby się zaf” 4 
ła, zbladła.., czy ja wiem "go 5 Co 
tą... Szczerość, moja drośkf=19 30 Ro: 

dzisz, jest to rzecz, której ” |) Odczyt. 
two udać nie można| 20.05 Kor 
W miarę, jak mówił, pe Jf20.15 Inte 
cadet czuła, jak rosło W, 2.00 Qpe 
szlachetne oburzenie, jakieś, 15 Fel) 
znajemy, gdy ktoś w nesia 23.00 Kon 


becności jada pani. nast. i n 
doby niegodnej 4 


ib 
ną cześć 83,30 Tra 


— Posłuchaj — zaczełś 7] 72400 Mu; 
będziesz przecie utrzymyw?ką 
a | 


U 
i Mewala, manack © i p” 

głą myślą, ciągu AŚ, 
przyglądała się mężowi £ ięjh |» Kot 
ri wyrazem, jakby 00% 17.55 O « 
nim coś nowego, co pryd 1825 P 
jej mogło kiedyá, przy Oda 
A priam rzekła z w 3 Transm. z 
— Masz rację, mój ©” | 0. 
myliliśmy się zpewnością. BZ do > 


to złudzenie, 


Tam. L AE 


ch 


u 


ik 


EQ wczorajszy w Łodzi minął 
Mikiem dwóch poważniejszych 
meczu „derby" 
stów kolarskich o długodystan- 
mistrzostwo Polski na 50 kim. 
220 wybijal się mecz, to też na 


MEK S. się ponad 
„ak RE A 


<azało 
Mesz0 
ju rech 


IkoMa SPA minęły w spokoju, a gra nie 
ny WAP Ra wysokim poziomie. Wynik 
ek JEMY Emkowy trwający 70 minut nu- 


u 5 
dejrzed 
zo 16 


J 


"iero bramka strzelona z dale- 
s strzału Durk! rozruszyła publicz 
| przyjęta została z wielką rado- 
$ a głośno domagała się 
następnych goall. 

"aąW0m stało się zadość. Na kll- 


w PADU przed końcem gry Stollen- 
etai PAR zdobył drugiego goala. 
pod WE 

zay 2:0, która potrafita utrzymać 
y JĄ JI ambicje do samego końca. 
rodih JET. S. Q. Ifcząc na wynik bez- 
yw ian , pod koniec zawodów za- 
j 1 ealo sią taktykę — obronną — 
yrzeż SPSW tej fazte Ł. K. S. zdobył przy 
ú Aca przewazę, 
lice SFPzlował p. Brzeziński z Pozna- 


ienie FP sprawtedliwie, 
dec si i +... o 

, góBEiWyścig o mistrzostwo Polskt dla 
jejsce A ansowców torowych na 
misia gg izeni 50 kim. — 125 okrążeń to- 
;twieblęcioma finiszami po każdym 10 
ofi ME przyniósł zwycięstwo Szmtd- 


U) 


kt. Walcoverem, pontoważ z lodzia- 

lic mfal startować w dodatko- 
A Degu (wskutek równości posla- 

ych PR punktów — 12) Włodarczyk 

sha [7 C Warszawa). Wobeo niestas 
„ Pizię tego ostałnieco © Pfef roze 

e. lam z sobą Szmitd. 

ki ficci, miejsce zdobył Bryszkę 


c) posiadając 5 punktów. O 
Ste miejsce miał zadecydować do 
bieg między Klattem 1 Kofo- 
(wskutek równości punk- 


przej 
vie, 
dl: HAK, 


ie 40). Jednak z powodu 
"AU zapadających cłemności 
i |wsnięto kwestie tę przez loso- 


które przyniosło Klatto 
3 bramkę. 

"PQ" 21 startujących bieg ukończyło 
Najlepszy czas 50 klm, wynosił 
+ 25 minut 14,4 sek, 

fzanizacja oraz decyzje komisji 
Iwskęj tym razem pozostawialy 
do życzenia. 


i 


ry» 


SPORT 


Sport w promieniach słońca. 


laczego Ł. K. S. wygrał? 


Wczorajsze imprezy w Łodzi. 


22 mym“, Brak Balcera, Czułaka I Skryn 


w 

Trzy spotkania o mistrz. kl. A. zde- 
cydowały, że Unlon podzielił los So- 
koła, t. |. spadnte do kl. B, mimo osiąg 
nięcia dwóch punktów z dogrywki z 
Hakoahem (3:0). Widzew pogorszył 
i tak już kiepską sytuację, przegrywa- 
Jlac w Pabjanicach 0:1 z tamtejszą Bu- 

ą, 
Bieg pokonał Ł. K. S, I B. 2:1. 
Gra była b. ostra, tak, Iż arbiter zmu- 
szony był usunąć z boiska 

dwóch zawodników 
z zespołu beniaminka kl. A. Bramki 
dla zwycięzcy zdobył Kudelski Cz. I 
Cygan, honorowy punkt dla Czerwo- 
nych padł ze strzału Sowlaka. 

Orkan rozprawił się z Unlonem 
gładko, wygrywając 3:0. Zieloni grali 
słabo, poza tem bez ambicji 1 woil 
zwycięstwa. Bramki strzelili: Miller 


lężyłą drużyna Ł. K. S. w|i, Walczyk | Ślązak. 


„e C nO* 


| Młodzież szkolna 


ruszyła do boju. 


Gimnazjum im. Piłsudskiego — Seminarjum 


Nauczycielskie 


W dniu wczorajszym na boisku 
Gimn, im. Piłsudskiego odbył się 
miecz lekkoatletyczny, fozezrany mię 
dzy gospodarzami a Seminarjum 
Naucz. zakończony remisowym wy- 
nikiem 22:22, 

Wyniki techniczne wyglądały na- 
stępująco: 

Bieg 60 mtr.: 1) Zakrzewsk: (P) 
7,4 sek., 2) Woliński (S) 7,5 sek., 3) 
| Krachulec 7,7 sek. 

Bieg 800 mtr.: 1) Zakrzewski (P) 
2 m. 21 sek., 2) Krauze (P) 2 m, 23 
sek. 3) Młotkiewicz (Kopernik) puza 
konkursem. 

Rzut kulą: 1) Kaźmierczak (S) 
10.00 mtr., 2) Wojtowicz (P) 9,34 m.. 
|3) Owięciński (P) 9.40 mtr. 
| Rzut dyskiem: 1) Kaźmierczak (5) 
24,43 mtr., 2) Krauze (P) 23,90 mtr., 
3) Kuciński (P) 23,89 mtr. 

Rzut oszczepem: 1) Stefański (S) 
3292 mtr., 2) Krauze 31,90 mtr., 3) 
Klompke 30,11 mtr. 

Skok wdal: 1) Zakrzewski (P) 
6,06 mtr, 2) Wdowski (S) 5,34 mtt. 


| 


x:0:xX 


Wisła wraca do formy. 


Wyniki meczów ligowych. 


Wisła — legja 1-4 (0:07. 

Kraków, Po o.«tn'ej porażce: s 
Gaibarnią drużtn» Wiy zreb: biito 
wała się, wykezując tajpiękniejszą 
może grę z teg 1-cznych zawodów 
ligowych, które ro egraxa u siebie w 
domu. Dotychowas bowiem pora swo 
ją siedzibą mogli posz zycić się zna- 
cznię częściej piękmiejszą grą, jak w 
swoim mieście I przy swojej pubiicz- 
ności Zadmteresowamie meczem wy- 
razilo sią w Ilości 3.000 osób, którzy 
nie żołowali swego przybycia, mimo 
iz deszcz ulewny niemal bez przer- 


nowi gracze, a również obecna for- 
ma Warszawianki, nie czyniąca z 
mej groźnego przechwnika dla Polo- 
Injil. to są cechy dzisiejszego. w daw- 
niejszych czasach tak emocjonujące- 
|go spotkania, 

A 

Czarni — Ruch 2:1 (0:1). 

Lwów. Niezwykle interesująca |] 
|żywa gra ze strony obu drużyn. Tem 
po narzucił zespół górnośląski, któ- 
ry przeprowadzał bardzo piękne lot- 
|ne kombinacje, Czamnł do pauzy nie 


wy pedal przez cały czas zawodów, 
które były rzeczywiście amocjonują - 
cè | utrzymywały widza w napięciu 
ud początku aż do ostatniego momen 
tu, 

Zwycięstwo Wisły zasluguje na 
tem większe uznanie, gdyż zostało 
ono osiągnięte w składzie bardzo o- 
stabłonym, jakby nazwać „odmłodzo 


kowicza rzucał się przedewszyst- 
kiem w oczy. Natomiast Legla, wo- 
boo wykreślenia Łańki z listy swych 
członków, wystąpiła z najsieniejszym 
obecnie zespołem, zmobilzowawszy 


potrafili też nadążyć swemu energiez 
nemu przeciwnikowi | dopiero z tą 
chwila, gdy się oswofll z systemem 
Górnoślązaków, potrafil nietylko wy 
równać, ale przechylić szalę zwy- 
cięstwa ma swoją stronę. i 


4 
Pogoń — Warta 1:1 (1:0). 3 
Poznań, Mecz o mistrzostwo Ll- 
gi Pogoń — Warta zakończył się nio 
spodziewanie remisowym wynikiem. 
Gra żywa przez cały czas, ze tnacz- 
ną przewagą Warty, goście ograni- 


|czeją słę bowiem do nielicznych ata- 


ków, z których jeden w 14 minucie 
uwieńczony został bramką. 


juź I Nawrota I Joszkego. Sędztoweł 
p. Bira. | 
Polonfa — Warszawianka 4:1. 

Warszawa. Dawniejsze mecze Po 


Mimo to Warta zachowuje nadal 
zdecydowaną przewagę, lecz skut- 
kiem „murowania” gości nie może u- 
zyskać mwycięstwa. Wyrównującą 
bramkę zdobyła Warta dopiero w 


22:22 I 34:16. 


13) Stefański (S) 5,20 mtr. 
| Skok wzwyż: Klompke (S) 15 
mtr. 2) Krauze 1,47 mtr. 


|KOSZYKÓWKA: GIMN. IM. PIŁSUD | 
SKIEGO — SEWINARJUM NAUCZY 
CIELSKIE 34:16 (18:0). 
Obie drużyny 
wystąpiły z rezerwą. 
Zwycięzca grał bez Załęskiego, poko 
|nani bez swego najlepszego zawodni 


ska Ł. K. S. odbyła wyścig klubowy 


Sfr 


«a 


Miecz lekkoatletyczny 
Czechosłowacja — Polska 83:73. 


X:0:X 


Wczoraj o godz. 7.30 sekcja kolar- 


turystyczny drużynowy. Trasa bie- 


lgła przez Łódź, Pabianice, Łask, Lu- 


tomiersk, Konstantynów do Łodzi. Po 
wylosowamu 2 drużyn. wypuszczono 


ka — Kicińskiego 

Gospodarze nadają grze szybkie 
tempo, rozwijając cały szereg kom 
binacyj, czego dowodem jest wysoki 
stosunkowo uzyskany wynik. W tej 
fazie gry Seminarjum nie stawiało 
żadnego oporu. 

Po zmianie stron gra bardziej in- 
teresująca, bowiem pokonani 

przygniatają, 
tembardziej, że u gospodarzy rezer- 
wowy obrońca zawodzi. 

Z zimm. Piłsudskiego wyróżnił się 
Krauze i Kozanecki — u przeciwni- 
ków Stefański. 

Sędziował p. Zalesiewicz. 

KUCYK ZAKEKEEEOK E E ONEST E 


Komu się szczęście 
uśmiechnęło ? 


+ BM -gie ciągnienie 


Zł. 25000 nr. 195972, 
Zł. 15000 nr. 11393, 
ZŁ. 10000 nr. 8373. 


Zł. 5000 n-ry 35740 53092 62326 |4) Skra 


30695 182333, 
ZŁ. 3000 nr. 205759. 


drużynę pierwszą na Pabjanice, a dru- 
lgą w kierunku odwrotnym t. j. na 
| Konstantynów. 
|drużyna pierwsza w czasie godz, 3.37 


{w składzie następującym: 1) kapitan:| ; 


Klemens Urbanowicz, 2) Edmund Pla- 
dek sen., 3) Rudolf Faflik, 4) Bronisław 
Spałek, 5) Bolesław Penczak. 6) Al- 
ired Szefler bijąc drugą drużynę pod 
komendą kapitana Alfonsa Sumery w 
składzie 1) Hieronim Szymański, 2) 
Jgnacy Mikołajczyk, 3) Franciszek Mi- 


chalski, 4) Maksymiljan Kwiatkowski. | : 


5) Józef Piejffer. 


W lokalu urzędowała komisja se- 


TABELA I GRUPY 


o wejście do Ligl. 


Gier Pkt. St. br 

1) W. K. S. 3 4 9:5 
2) Legia 3 4 8:8 
3) T. K. S. 2 2 5:6 
2 0 3:5 


——— „(+ 
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$4011 106342 175990 181576 186382 
| ZŁ 1000 m-ry 10570 30940 75157 


19046 121659 125333 153982 177945 | 259 


189966 193526 193608 195102. 

ZŁ 600 n=rv 535 3073 13444 15681 
32167 35002 61251 
176910 188465 191076 193343 194804 
205433 206677. 


© ZŁ 500 m-ry 9409 12600 20268 |233 
21208 25123 26737 31905 37909 | qy4z 
53135 |535 
63105 89287 89479 91648 93983 |8%3 93 117100 


388016 40453 49644 51914 


102979 159412 | 709 


100057 72 259 317 403 98 511 627 765 
918 101065 565 703 858 70 102175 91 
323 865 925 103021 89 92 581 104018 
428 96 836 105024 127 307 58 657 
849 910 106082 35 90 194 255 664 
64 803 989 107097 428 579 861 97 
108016 68 558 892 989 109034 360 
764 807 110261 541 7727948 111143 
443 850 919 64 112056 61 158 60 
905 85 113074 271 347 586 643 840 
19 606 814 115005 41 130 263 428 
80 736 74 116360 74 92 401 535 719 
73 208 467 75 530 923 85 


108 
773 
920 
695 


95013 95775 96006 96637 100379 |118035 50 587243 362 491 911 119188 243 
„104078 118635 119389 130629 130878 512 906 65 120162 68 511 97 121005 195 
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164555 166953 171417 172329 174186!" 


1178572 178586 179242 180999 181505 
SE 183335 185359 188239 189216 
2195000 197580 200721 204038 204594 
$ Stawkł Re, 
(820 22 406 844 57 901 32 38 1082 267 
447 555 56 618 50 840 2173 267 302 709, 
805 24 3138 282 334 435 4107 352 56 
562 439 44 49 743 5201 466 612 846 967 
6014 402 17 805 30 44 7055 99 170 382 
449 71 88 538 67 98 650 978 8126 90 292 
308 432 58 700 41 842 9004 245 646 77 
204 10 32. a 
10052 281 311 668 11225 86 633 887 


290 458 543 80 635 912 53 

Í 125060 125 38 75 245 538 734 806 907 
126095 98 119 29 223 330 60 511 603 90 
808 923 127006 55 60 121 47 81 294 303 
415 732 128020 83 343 405 45 548 606 712 
129129 48 317 29 97 629 949 130213 416 
131023 408 775 844 930 132060 76 271 
310 598 638 80 708 41 65 74 83 95 956 
133075 132 271 501 3 683 802 49 920 54 
7 134226 32 45 308 60 650 926 135143 
236 54 316 70 597 634 759 923 50 136090 
142 50 304 556 137152 69 304 430 582 
899 158027 278 333.413 91 97 590 810 31 
139019 22 46 550 616 798 140278 703 70 
79 847 920 40 141104 89 91 296 340 75 
495 648 89 928 142149 263 374 413 14 555 


Wyścig ten wygrałaj < 


„Drużynowy wyścig turystyczny Ł. K. S. 


Walka dwóch teamów kłubowych. 


dziowska w składzie pp. Stefana Wie 
ruckiego t Franciszka lomiaka, a w 
Łasku pp. Wawrzyniec Suwała i Ed- 
mund Grajwoda. 
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A d 0-K cik lont 1 Warszawianki młały całkiem |dziewiątej minucie przed rakończe- 
S : S  |odmienny wyglad od dzisiejszych, któ |nlem gry | to bramka „samobójczą”. 
piej PGRAM STACJI WARSZAW- |zy nie przypominał w niczem trady- |Sdziował p. Malow. 
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Nigdybym nie chciał być Kob 


ECH 


Ciekawa ankieta angielskiego pisma. 


Pewne angielskie czasopis” 
mo wpadło na oryginalny po 
mysł, aby urządzić ankietę na 
temat: Czy chciałbyś się uro 
dzić mężczyzną, 

czy kobietą? 
Oczywista, iż odpowiedzi na- 
pływało mnóstwo. Na szcze 
gólną uwagę zasługują dwie z 
nich, udzielone przez mężczyz” 
nę i kobietę. Owymi autorami 
są: 19-letni Walker Smith } 21- 
letnia Grace Ashton. Zasadni- 
czy tenor ich odpowiedzi wy* 
nika już z tytulu, jaki oboje na- 
dali swoim elukubracjom, A 
więc Walker Smith zatytuło” 
wał swój artyku slowami: 
„Jestem szczęśliwy, że urodzt 


łem się mężczyzną!*, a panna! 


Grace napisała o „Radościach 
życia kobiety“. 

Walker Smith zaczyna bar- 
dzo dowcipnie od rozważań 
mitologicznych. Przypomina, 
że podobne zagadnienie znane 
było już Grekom. Oto bowiem 
między Jowiszem a Herą por 
wstał spór w tej właśnie spra- 
wie. Zeus i Hera postanowili, 
aby rozstrzygnął to zagadnie” 
nie wróżbita Tejrezjasz, który 
miał żyć 10 lat jako mężczy” 
zna, a później 

10 lat jako kobieta, 
— Terezjasz po tej 20-letniej 
próbie oświadczył, że stanow- 
czo lepiej jest być koihetą. „Co 
dó mnie jednak — pisze Wal- 
ker Smith — jestem zupełnie 
innego zdania. Co prawda — 
mężczyzna zmuszony jest do 
walki | ma znacznie więcej 
trudnych obowiązków życio” 
wych niż kobieta. Posiada jed 
nak więcej samodzielności, a 
ponadto — co jest może decy* 
dujące — znaczną przewagę 
intelektualną nad kobietą, co 
uprawnia go do niezwykłych 
wspaniałych przedsięwzięć o: 
pólno-ludzkiego znaczenia. Ko 
bieta jest naogół istotą mało” 
stkową, posłada przeważnie 
psychologię kucharki 

i zajmuje się rzeczami drobiaz- 
gowemi 1 nie posladającemi 
większej | trwalszej wartości. 
A więc nigdybym nie chciał 
być kobietą!*... 

Panna Astor jest równie za* 
dowolona ze swego losu, roz" 
kosze macierzyństwa, iakkol- 
wiek związane z licznemi cier- 
pieniami, są tak wielkie, iż one 
same już przeważają szalę na 
stronę kobiety, Ponadto kobie 


XOX 


Albo kino, 


ta ma większa zdolność do zdo 
bycia sobie szczęścia, unika 
nerwowej walki 


A więc wszystko w porząd- 
ku!.. Mężczyzna zadowolony 


0* 


ietą! Specjalna kuracja studentów. 


interesujące 


doświadczena 
zostały przez 


Interesujące 
przeprowadzone 


t niepotrzeb: |jest, że urodził się mężczyzną.| grono profesorów wydziału le= 


nego niepokoju, posiada naturę|ą kobieta pragnie pozostać ko-,karskiego uniwersytetu Corneli 


kontemplatywrną i skupioną... 


Zaszczyty garstki niedobitków. 


„Błękitna krew mieszkańców St. Zjedn. 


Wpływ kultury Indian na współczesną Ameryke. 


Dotąd panowało mniemanie, 
że pozostali jeszcze w Ameryce 
Półn. Indjanie (w liczbie stu ty- 
sięcy) asymilłują się z ludnością 
białą w zupełności aczkolwiek z 
trudnością i powoli, a raczej zo- 


stają wsiąknięci przez „białą* cy g 


wilizację i w życiu narodu ame- 
rykańskiego nie odgrywają żad-| 
nej roli. 

Opinja ta w ostatnich czasach 
poddana została rewizji: Amery- 
kanie uświadomili sobie, że In- 
djanie czy też Amer-Indjanie, jak 
ich tutaj masywają, niezależnie 
od niewielkiej już liczebności 
swojej, w jakiś tajemniczy sposób 
wywierają swój wpływ na rozwój 
narodow. charakteru i duchowe- 
przejawy życia amerykańskiego, 


Ludność biała w Ameryce nie 
zadawała sobie nigdy dość trudu, 
by bliżej poznać Indjan. Do nie- 
licznych jednostek, jakie postara 
ły się przynajmniej pod wazglę- 
dem moralnym o sprawiedliwy 


bietą'... 


nie był pustkowiem, gdy osiedlo-|o orlim nosie i pięknych rysach|ców zbliżona i nakłada dawniej 


no tutaj niektóre szczepy indyj- 


skie, a odkrycie ropy ziemnej na| 


gruntadh uważanych za bezwar: 
tościowe było zupełną  niespo- 
dzianką dla rządu amerykańskie- 


o. 
W chwili obecnej rząd St. Zjed 
noczonych stara się istotnie ezcze 
rze 
o naprawienie błędów, 

popełnionych względem Indjan. 
Uznano ich różnorodne zdolności 
artystyczne — pozostałości daw- 
nej kultury — i pozwala się im 
na dawniejsze ich mistyczne ob- 
rządki, 

Rozpatrując Indjan jako ca. 
łość, nie należy zapominać, że nie 
stanowią rejsy jednolitejj, zwłasz 
cza pod względem zewnętrznym, 
że tylko przytoczymy dla przy- 
kładu szczepy Hopisów i Zuni- 
sów, zbliżone co do powierzchow 
ności z Eskimosami, gdy sąsiadu- 
jący z nimi przedstawiciele ezcze- 


|w Stanach Zjednoczonych. Pod- 


twarzy. 

Indjanie posiadają wiele 
godności i pewności siebie. 
Pewien Indjanin, w rozmowie z| 
turystą Europejczykiem, zazma- 

czył łamaną angielszczyzną: 

— Ludzie biali są mądrzy — o! 
bardzo mądrzy. Wiedzą tyle: 

I z przebiegłym uśmiechem na- 
rysował na piasku wielkie koło. 
Potem jednak zamknął je niemal | 
zupełnie w obwodzie drugiego, 
znacznie większego koła i dodał 
z miną dobroduszną: 

—A tyle wie czerwonoskóry. 

W tem miejsen wrnadnie zazna 


Jakkolwiek ni; 
: i Are 
djanami i zaniedbywali ich, sami 
obecnie zdradzają jakby 
cechy rasy indyjskiej, 

Zmuszają ich do tego różne czyn 
niki: powietrze, ziemia, klimat i 
pisss Ameryki. Powierzchowność 


Amerykanie 


stosunek do Indjan „należy To-|pu Navaho są wysmukki, zręczni,| Amerykanina jest do typu tubyl 


maea Jefferson, autor manifestu 
niepodległościowego, który o- 
twarcie pisze o tem, że Indjan 
wwykorzeniono z własnych 
iazd“ 


gni R 4 
jak chwasty, narzucając im obce 
pojęcia i obce obyczaje”. 

Samo założenia życia amery- 
kańskłego, „ewangelja* powodze 
nia, na zawaze pozostanie obca In 
djanomi Wśród Murzynów są self 
mademen'i — miljonerzy i lu- 
dzie zamożni, leca niema dotąd 
Indjanina, któryby doszedł 

x włamej chęci 
do majątku. 

Ci z pośród nich, co mają pie- 
niądze, zawdzięczają to jakiejś 
„nieogliędności* rządu amerykań 
skiego . 

Zamożność |Indjan opiera się 
głównie na źródłach nafty w sta- 
nie Oklahama. Stan ten pierwot 


albo teatr! 


Surowa uchwała dyrektorów paryskich. 


Związek dyrektorów tea- 
trów paryskich powziął intere- 
sującą uchwałę, która wywrze 
bezwątpienia poważny wpływ 
na losy filmu dźwiękowego, 
który dotychczas był wybitnie 
zasilany przez aktorów teatral- 
nych. 

Mianowicie dyrektorzy pa- 
ryscy uchwalili, że aktor zaan- 
gażowany do teatru na stałe 
nie może 

grywać w filmie, 

Inicjatorem tego wniosku 

był znany artysta i dyrektor 


mówi Quitry — obowiązany 
jest pracować w teatrze 8 gor 
dzin. jeżeli więc używa reszty 
swego czasu na męczące zdję- 
cią filmowe, to przychodzi na 
próby i przedstawienia niewy* 
spary, zmęczony, nieraz 
wpół przytomny. 
Cierpi na tem całość pracy tė 
atralnej. Trzeba się zdecydo- 
wać czy się chce być aktorem 
filmowym czy teatralnym. 
Związek artystów scenicz- 
nych francuskich przyjął w za- 
sadzie tę uchwałę, podkreśla- 


Sacha Guitry, który uzasadniał |jac jednakowoż, że odebranie 
swoje żądanie wyłączności pra |aktorom teatralnym ubocznych 
cy teatralnej aktorów scenicz” |zarobków przez uniemożliwie- 
nych tem, że zajęcia filmowe |nie im pracy w filmie musi spo” 


są bardzo wyczerpujące. 
Aktor angażowany stale — 


wodować podwyżkę gaż w tea 
trze. 


"ada 


Widok tęgiego amanta 
sprawia przykre wrażenie. 
ektor sztokholmskiej ope- |ważną tuszą, ów „dekret" Johna 


ry, John Forsoll, podał do wiado 
mości całemu zespołowi swych 
żrtystów, iż zwracać będzie wiel- 
ką uwagę na utrzymanie 

linji ciała śpiewaka, 
Pónieważ przeważnie śpiewacy 
operowi odznaczają się dość po- 


Podsłuchane. 


— Szef mi powiedział, że 
jestem głupszy, niż policyjnie 
dozwolone. Czy mam na to za- 
reagować? 

— Dowiedz się! 

— U adwokata? 

— Nie, w policji. 


NA EGZAMINIE. 

— Panie kandydacie, co 
pan zauważy, jeśli pan dotknie 
teher pecora? 

— Że pacjent chichocze. 


Forsella zaniepokoił bardzo 
szwedzki świat artystyczny, 

John Forsell, również sławny 
śpiewak operowy, przez wiele 
lat służył, jako porucznik w ar- 
mji szwedzkiej t jeszcze dzisiaj 
mimo swych lat 62, odznacza się 
szczupłą, młodzieńczą prawie po 
stacią, „Duch współczesności, — 
twierdzi Forsell w swym okólni 
ku, — skłania się ku temu, aby 
każdy człowiek posiadał jak naj 
więcej 

swobody ruchów, 

oddawał się sportom i wogóle tre 
nował swe ciało, Widok tęgiego 
amanta, czy otyłej bohaterki spra 
wia przykre wrażenie na widzu. 
To też wszyscy artyści operowi 
owinni odbać o formę swego cla 
a, bo inaczej publiczność na ope- 
ry wcale ale będzie przycho- 


dzić”, 


- 


© Redaktor naczelnv: Franciszek Prahał 


Znakomita artystko. 


Marta Flanz. odtwórczyni tytułowej roli w w „Moralności 
Pani Dulskiej" (Kino Capitol) w swoich najlepszych kreacjach 
scenicznych. 
| O pe 02 WB edo 0 | oki G POJ BM zi T 


A jednak mięso jest najlepsze! 


Jarskie dni lekarza. 


Fachowe czasopisma lekar 


skie przynoszą opis ciekawycii |ciężko zachorował. Sławny hi-|Ponieważ kobiety „nie chcą za 


doświadczeń,  przeprowadzo- 
nych przez dr. Siisskinda na 
własnej osobie. Badacz ten po” 
iegał na obszernych badaniach 
lekarzy Hiittenden i Hiindhede 
i odżywia? się wyłącznie przez 
dwadzieścia pięć miesięcy ja- 
rzynami, owocami i chlebem. 
Wprowadza? do organizmu co- 
dziennie około x 
33 gramów białka, 

101 gramów tłuszczu, 301 gra- 
mów  węglowodanu, około 
2300 kalorii. Okazało się jed- 
nak, że pokarm ten do życia 


|nie wystarcza. Dr. Silsskind 
gienistąa niemiecki prof. Rub- 
ner zwraca się z tej okazji ż 
apelem do naukowych sfer le- 
karskich, by 'wszezęły walkę 
z rozmaitemi eksperymentami 
przedłużania życia drogą wpro 
wadzanią tych lub owych po 
karmów. 


programu odżywczego muszą 
poprzednio 
rozważaniom i dokładnym do* 
śwładczeniom, zanim je wpro- 


wadzamy, jako nowy program |1VvCch 


dla szerokich warstw ludności. 


X:0:X 


Odbito na własnej 


Arz ulicy Zawadzkiej nr 3. 


maszynie rotacyjnej 


| wybitnie indyjskiej powierzchow 


doświadczenia profesorów. < 


ją wpływ na kłonność organiz ż | 
do zaziębienia się, | i fi 

Otóż okazało się, że MASW | 
Uania dają znakomite RAMY 
nieraz całkowicie 
skłonność zaziębienia się, w AJJ; 
zostałych zaś wypadkach recw | 
kując ją conajmniej o połoweS 

Studenci naświetlani w 83888 
sie od 5 listopada do 3 stye 
raz tygodniowo w ciągu 15 mó 
wykazali zwiększenie odpóf 
ści na zaziębienie przeciękie JF 
42,5 proc. w porównaniu 60 
legów, którzy nie byli naswaj 
ni, W okresie od 27 styczne 
15 maja wpływ neświetlad 
jeszcze bardziej dodatni, | 
wyraził się w zmniejszeniu wg 
padków zaziębień o 58 proć, 
dlug oplnji profesorów, 
przeprowadzili tó doświadc 
systematyczne naświetlanie P> 
mieniami ultrafioletowemi Wi 
kresie miesięcy jesennych IE 
wych zapewnić możę cikonia 
zabezpieczenie organizmu ps 
zaziębieniem się 

Wyniki tych badań pa 
być w jaknajszerszym zak 
wyzyskane zwłaszcza w 5% 
nictwie powszechtem, a naówh 
tlanie dziatwy szkolnej promi 
nami ultrafioletowemi 
się powinno systematycznie WH 
mach programu szkolnego H 
dobnie jak to ma miejsce z «M 
czeniami fizycznemi, 


Conas po prac rowei 


Wieczorne rozrywki 
Teatr Miejski: — Zabobon, | 
Miejski Teatr Popularny: — M 
Psyche. 3 
Teatr Popularny (w sal! Geyers)* 
„Podróż po Warszawie”, | 
Pilharmonja: — po poł. Piewca % 
nej niedoli; wiecz. Opowić 
Herszlu z Ostropola. 
Miejska Galerja Sztuki — Wyst 
Helenów: — Koncert popularny / 
symfonicznej. > 
Apollo: — Miłość Czerkiesa, 
Bajka — Mów mi fjołku. 
Casino: — Małżeństwo na złość 
Chochlik: Poco z zagranicy brii 
Corso: — I Złoto w Kallforn 
Czworonożny Profesor. 
Capitol: — Szalony Książę, 
Czary: Czlowiek bez nerwów, 
Dom Ludowy: Noc poślubną. , 
Grand Kino: — Pozanin. 
Luna: Po zachodzie słońca. 
Ośwlatowy: Skrzydła, II Buduj 
na kredyt. | 
Mimoza: — Śpiewający błazen 
Odeon: — Głos z za światą. 
II Damski pleszczoszek. 
Palace: Lezjon potępieńców. 
Przedwiośnie: — Żelazna maska 
Raj: Z raju bolszewickiego. 


| 
dano młanowicie studentów spe- ; 
cjalnej kuracji przy pomocy 2a- 
świetlań promieniami ultrafiole- | 
towemi, a to celem stwierdzenie | 


czy takie naświetlania wywiera usu WAR 


szęmu emigrartowi europejskie- 
mu owo piętno, które dopiero ro- 
bi z niego Amerykanina. Ma on 
te same usta, bystre, żywe oczy. 
I nie sama powierzchowność tyl- 
ko, lecz i cechy charakteru i 
skłonności przypominają Indjan. 

W pierwszym rzędzie przypom- 
nimy o zamiłowaniu Ameryka- 
nów do wody „rybołówstwa, jaz- 
dy łodziami i motorówkami, o po 
pularności obozów letnich i obo 
słotwania „odrębnych od quropej 
skich rozrywek tego rodzaju; o za 
sadach i metodach wychowaw- 
czych w szkołach i uniwersyte- 
tach, opartych na koleżeństwie, 
wesołości, naturalności w oboo- 
waniu, 

współżyciu z przyrodą, 
łączeniu się w klany, na wzór 
szczepów, 

Poza tem Indjan przypomina u- 
podobanie Amerykanów do krót 
kich powiastek (short stories), do 
gier i niefrasobliwych żartów, ich 
groteskowy humor, tak odrębny 
od przejawów humoru  europej- 
skiego. Odnajdujemy także w A- 
merykanach rachliwość i zmien- 
ność Indjan,  uwarunkowaną 
zmiennością klimatu i wielkiemi 
przestrzeniami kraju. Ameryka- 
nie częstokroć używają zwrotu: 
„Wszystkiego próbuję raz jeden“. 
(I trie everything once) i są nao- 
gół przystępniejsi dla nowych po 
mysłów nią Europejczycy, zdra- 
dzający większą rozwagę i syste 
matyczną rezerwę, 

Do rzędu cech indyjskich, wła- 
ściwych Amerykanom, zaliczyć 
jeszcze trzeba amerykańską 

chęć «do śmiechu, 

ochotę stworzenia sobie przyjem- 
nych chwil (a good time) i łat. 
wych rozwiązań spraw życiowych 
(a happy end), A wiadomo prze- 
cie, że szczepy Hopisów i Żuni- 
sów mają swoich „tworzycieli za- 
bawy (delight + maker), których 
ej polega ną roaweselaniu 
u 

Liczni wybitni Amerykanie 
(przytaczamy dla przykładu tyl- 
ko niewielu jak nprz). senator | 
Curtis, jeden z najwybitniejszych 
polityków amerykańskich, przy- 
znają się otwarcie do krwi indyj 
skiej w swym rodzie, jak zaprze 
czyć jej nie może z powodu swej 
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Splendid: — Trazedja kochanków 
Słońce: — Zahla — córka szełkk |” 

II Damski pieszczoszek. 
Zachęta: Noce bezsenne, npęe 

lone. 
ności słynny publicysta amerykań I 
ski Bob Davis, przedstawiciel ga 
zety „New York Sun“, 

Indyjskie oblicze Amerykanów 
niejedną jeszcze odznacza się sym 
patyczną cechą. I w ten sposób 
zwyciężony naród znajduje swoje 
odrodzenie w zwycięzcy. 
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Wszelkie. modyfika- |SWeRo 
cje naszego dotychczasowego |Xdzie wykonywują faktyczną 


ulec dokładnym | WOŚĆ może być 


Król samochodów wrogiem kobiet| 
Artykuł Henryka Forda. ý 


Henryk Ford, który ostat- 
nio przejął się rolą jasnowidza 
i głosicieła wielkich prawd, 
prorokuje w artykule, napisa- 
nym dla „Pietorial Review“, że 
kobiety niebawem znikną 

z Życia przemysłowego. 

Skąd takie. przypuszczenie? 


cha wynalazczości; wolą SB. 
raczej odbierać rozkazy, " 


przez własne zalety ducha ? 


nują w tem przeciętnym ró! 
nikom, przekładają pewną I 
godną rutynę nad odpowiedź 
ność, połączoną z prowad 
niem przemysłowego przeć 
biorstwa. Mężczyźni | ) 
kończy Ford, muszą się 
czyć 

współpracy wzajemneł 
zamiast. jak to czynią obeci 
trzymać się kurczowo dw 
przeciwległych końców s% 
ra. Pełna społeczność w któ 
kobiety | mężczyźni utopii 
całkowicie swoje prawa M 
widualnego życia I Indy wios 
nej woli, mogłaby zrodzić * 
we źródło potegi, 


stamawiać się nad rzeczam:, 
óre mają łączność z przemy- 
slem 1 pracą rąk. Poza tem wo 
góle nad niczem nie chą się za 
stanawiać*, 

Jeśli kobiety są mądre, pi-. 
sze dalej Ford, to powrócą do 
domowego ogniska, 


władzę, gdzie icb pomysło* 
całkowicie wyzyskana 


i gdzie dorast, one do krytycz- 
sytuacyj. Kobietom i 
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suwać świat naprzód. Doroi 


dziewczętom brak jednak Ą 
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